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wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
« wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie ałr. 150 kwartalnie złr. 4:50 
Na prowincji | w całej monarohił Austro-Wegierskiej: 
miesięcznie slr. 2— 
kwartalnie 
METOCZNIE 1 4. go uaa apo 0 > A 
Za granica kwartalnie złr. 2:50. 
„Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w 'niesiącu. 
Zu zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


M ul, Łyozakowska I. 3. Telefen 104. 


Lwów dnia 27. sierpnia. 


Staroczeska Politik występuje w s0- 
botnim numerze przeciw dotychczasowej dzia- 
łalności ministra Ga utseha, krytykujące ostro 
zarówno ustawodawcze, jak i organizatorskie je- 
go porywy. Wytyka mu chęć okrojenia wolności 
akademiekiej, do czego jednak nie dopuściła 
Izba poselska, wytyka niefortunny projekt pań- 
stwowej ustawy dla szkół ludowych, wreszcie 
Tozporządzeni jego, zmierzające rzekomo do re- 
formy szkół Średnich w Austrji. „Zachwianie 
sytuacji parlamentarnej — pisze Politik — ja- 
ke bezpośrednie następstwo tego eksperymentu, 
przedsiąwziętego w poczuciu siły 'autokraty- 
cznej, jak niemniej impuls, jakiego mimowolnie 
doznało ztąd poczucie konstytucyjne, dostarczyły 
wreszcie miary do ocenienia politycznych zdol- 
ności męża stanu, za jakiego uchodzić chciał p. 
Gautsch.* Organ staroczechów czyni ministra 
odpowiedzialnym za prusofilskie tendencje, jakie 
objawiły się ostatniemi czasy wśród młodzieży 
szkół średnich w krajach niemieckich i w Cze- 
chach. , 

Rzeczą pewną jest, że roch młodoczeski 
swoje olbrzymie spotężnienie ma w przeważnej 
części zawdzięczać dr. Gautschowi. Jego „rorpo- 
rządzenia dyslokaeyjne* podały młodoczechom 
straszną broń do agitacji przeciw staroczechom, 
że nie umieją, ba nie chcą należycie bronić 
praw i potrzeb kraju, że rząd ma ich za nie, 
tylko się nimi wysługuje. Rozporządzenia te zo- 
stały wprawdzie wszystkie cofnięte, albo po my- 
śli Czechów przeinaczone, i to za staraniem sta- 
roczechów, wszelako zasługę tego przywłaszczyli 
sobie młodoczesi. 


Imieniny Koszuta minęły w Pestcie 
bez żadnego. zajścia. Do utrzymania porządku 
wystarczyło 20 policjantów. Eótvós nie przema- 
wiał. Wołano „precz z Tiszą*, i wśród tego wo- 


łania policja aresztowała jakiegoś rzezimieszka ;; 


sądzono, że to jakiegoś z przeciwników Tiszy 
aresztują, i powstała bójka, ale nie z policją, 
tylko między uczestnikami korowodu, którego 
araemżery sami spokój przywrócili, 

Na zebraniu preszburskiego Towarzystwa 
rolniczego w Duna-Szerdahelyi w niedzielę wnie- 
siono w czasie uczty toast na cześć Koszuta. 
Na to powstał nadżupan Zichy, i podnosząc, że 

rookeść oddawać każdej zasłudze, a zatom 
należy się cześć Śp. Deakowi i jego pomocnikom, 
którzy w porozumieniu z keronowanym królem 
przywróci wo: Węgrzech konstytucję i osadzili ją 
na takich podstawach, jakich przez kilka wieków 
nie miała. Toast ten, wypowiedziany z naciskiem, 
został entuzjastycznie przyjęty, poczem się w naj- 
Pepszej zgodzie do ogredu na czarną kawę udano. 


Jest to rzecz zdumiewająca, i do gruntu 
oburzająca, że wszędzie w Niemczech, gdzie 
jakikolwiek rej wodzą żydzi, objawia się naj- 
wésieklejsza ansa do Polaków, chociaż Polska 
i igey są jedynymi w dziejach, których żydzi 
brogosławić powinni. Oto Berl. Bórsen-Courrier 
zamieszcza w jednym z ostatnich numerów ja- 
deńt i żółcią na Polaków zionący artykuł pod 
nap.: „Die Schlschtsitzan". Powiada on, że się 
w | AMEN stan wieśniaczy podnosi. a 
sżlichecki upada. „Źle to pewnie, że o polskiej 
sprawie mówić jeszcze zawsze potrzeba, ale fakt 
przytoczony jest dla Prus korzystny, bo tylko ze 
szłachtą nigdy do porozumieniu rząd nie dojdzie”. 
Nie będziemy tu stawać w obronie dzielnego lu- 
du wielkopolskiego, który się, da Bóg, wytrwale 
dłago bronić będzie, wszelako świadectwo, odda- 
ne przez najbardziej nam wrogi organ, szlachcie 
polskiej, zasługuje na uwagę. 


Tolegrafowano już, że car z rodziną wyje- 


chał do Kopenhagi, tymczasem pisma tamtejsze 
dzisiaj donoszą, że przyjazd cara został ma r 
ka dni odroczony z powodu zasłabnięcia w. K8. 
Włodzimierza. 


HNAT SIEROTA. 


OBRAZEK % ZYCIA LUDU 
napisał 


ABGAR-SOŁTAN. 


(Dokoficzenie) 


IX. 


Zbity, skatowany Hnat leżał w sieni bez 
życia prawie. 
Andryj z kiłku litościwszymi żołnierzami 
rzenieśli go do przeciwległego alkierza, gdzie, 
obmywszy go z krwi i błota, ostrożnie na łóżku 
ułożyli. Nie przemówił do nich ani słowa, na 
zapytanie An ryja nawet gestem nie odpowiadał. 
Odwrócił 819 do ściany udając spiącego. 
Dłużej niż godzinę leżał w tym sianie. 
Stary tymczasem Usiadł na ławie i czuwał nad 
dim, wreszcie wydało się starowinie, że on na 
prawdę już usnął, powstał więc, chege pójść do 
wsi, aby dowie |zieć się, to się stało z Jeryną. 
Gdy stary wyszedł, Hoat podniósł głowę i 
począł nadsłachiwać, co się obok niego. dzieje?.., 
Po kilku chwilach z trudnością podniósł się z po- 
słania... Ogień w oczach zgasł już zupełnie, a 
wyraz rezygnacji i zniechęcenik zapanował bez- 
opornie na upodlonej, zbydlęconej twarzy. 
Oglądając się na wszystkie strony, podniósł 
leżącą pod stołem siekierę i zapomocą niej odbił 
wieko żoninej skrzyni. Na samym. wierzchu uj- 
rzał tam blaszane pudełko, a w niem dużą sziu- 
kę złota, funt turecki i kilkanaście różnej, war- 
tości banknotów. Nasamprzód wziął do ręki złotą 
monetę, przypatrywał się jej przez chwilę i scho- 
wał do kieszeni w hajdawerach, później zgarnął 
wszystkie banknoty i zmiąwszy je watknął za 
pszachę. Zrobiwszy to, przymknął wieko, odział 
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Sprawa wyższych kursów nauko- 
wych dla kobiet została w Rosji ostate- 
cznie uregulowana, a otwarcie ich nastąpi 13 
października. Nie chodzi. o założenie nowej in- 
Btytucji naukowej, lecz o przywrócenie dawnych 
kursów w odmiennej nieco postaci. Główna róż- 
nica polega na pewnych ograniczeniach i zapro- 
wadzeniu ścisłaj kontroli rządowej. Liczbę słu- 
chaczek unormowano na 400, przyczem liczba 


wyłącznie przeciw żydówkom, które w wielkiej 
ela, wedle 


na swe koleżanki i łatwiej niż dziewczęta w 
znań chrześciańskich ulegają zasadom, szkodli- 
wym dla ustroju społecznego i ogólnej moral- 
ności. Kursa dzielą się na dwa wydziały: histo- 


Nauka odbywać się ma ściśle wedle planów, 
wypracowanych w ministerstwie oświaty. Nad 


zór, a jako główny warunek przyjęcia posta- 
wiono LE mieszkania przy rodzicach lub 
krewnych, którzy zniewoleni są przyjąć na siebie 
edpowiedzialność za dobre sprawowanie się kan- 
dydatki poza zakładem, albo też w osobnym, 
urządzonym na ten cel internacie, pod nadzorem 


nej przez rząd iaspektorki. 


W Danii kwestja obwarowania Ko- 
penhagi stanęła znowu, jak już wiemy z mo- 
wy ministra wojny, na porządku dziennym. Stron- 


tego projektu, dowodząc, że jest niepraktyczny 
i sprowadzi przy pierwszej sposobności zerwanie 
z Niemcami, z któremi ono zaleca zawiązanie 
przyjacielskich stosunków. Dowodzenia te prze- 
cież nie odnoszą skutku, Według oświadczenia 
ministra wojny, jenerała Bahnsona, fortyfikacje 
lądowe na wiosnę roku przyszłego będą zupełnie 
ukończone i rozpocznie się budowa fortów, ma- 
jących stolicę zasłaniać od strony morza. Rxąd 
postanowił nadto wzmocnić fiotę wojenną i ufor- 
tyfikować jeden z portów nad Wielkim Bełtem, 
który to port służyć jej ma za podstawę opera- 
cyjną. W ostatnich czasach silniej się znowu 
w Danii odzywa agitacja, zmierzająca do odzy- 
skania północnego Szlezwiku. - 
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‘= Co do podróży cara wyraża się . każde 
z pism berlińskich inaczej, Pewnem jest, że do- 
tychczas nie dostrzeżono Żadnych przygotowań. 

Powoli odzywają się w dziennikach niemie- 
ekich głosy, zapewniające, że cesarz Wilhelm 
był zdegustowany przyjęciem zimnem, jakiego 
doznat w Szirasburgu i Metw»u. "Widoczne 
było, że tylko napływowa ludność i beamterja 
wyprawiały mu owacje. Z drogi między Sztras- 
burgiem a Metzem i z powrotem nawet półurzę- 
dowe pisma nie nie doniosły, chocisż pociąg ce- 
sarski jechał we dnie — snać nikt, zgoła nikt 
go nie witał. Przypsdek zdarzył nadto, że pociąg 
cesarski wjechał do dworea w Metz ze zbyt wiel- 
ką szybkością, skutkiem ozego przejechał mimo 
stacji, a bufery zostały zdruzgotane. 

Pisząc o nowej francuskiej ustawie wojsko- 

wej, wykazuje Köln, Zg., że Fran cja na czas 
daleki rozporządza znacznie większą ilością wy- 
ćwiczonych żołnierzy niż Niemcy, i że czas 
już najwyższy rozpatrzyć się, czyby - Niemeom 
nie wypsdało pomnożyć swoich sił wojsko- 
wyeb. Równocześnie podał półurzędowy Ham- 
burger Corr. artykuł, przemawiający za  pawię- 
kszeniem zbrojnych sił Niemiec wobec. tego, że 
Francja przystąpiła do gruntownej reorganizacji 
swojej armii. Nordd. Allg. Ztg. powtórzyłn ten 
artykuł bez komenterza. 
k Zjazd katolików pruskich w Bochum 
jest nadzwyczaj liczny. Po mowie Windhorsta 
odczytano odpowiedź papieża na adres, w któ- 
rej Ojciec Św. kładzie główny nacisk na potrze- 
bę chronienia wolności Kościeła. - 


się w nową opończę i, wyszedł zamykając ża sobą 
drzwi na kłódkę. 

Z pokorną miną przeszedł obok przypatru- 
jących mu się z pewnem politowaniam żołnierzy, 
i dopiero wyszedłszy na ulicę, przybrał zawadja- 
cka minę, nasadził baranią czapkę i zanucił jakąć 
pijacką piosnkę. j 

Zamieć na dobre szaleć zaczynała, srożąć 
się zawzięcie, jakby od razu chciała pzzyzwy- 
czaić ludzi do surowej zimy, którą zwiastowała. 

Na grobli spotkał Honat kilkunastu parob- 
ków, którzy, korzystając z świątecznego, dnia za- 
bawiali się płoszeniem siadujących tłumnie na 
świeżo zamarzniątym stawie gawronów i kawek. 
Żałobne ptactwo spędzane śnieżkami zrywało się, 
kracząc złowrogo, a po chwili wracało na dawne 
stanowiska. 

Przechodząc obok tej wesoło zabawiającej 
się grupy, Hnat wziął w rękę zwitek banknotów i 
pokazując go parobkom wesoło zawołał : 

— Hej chłopcy! za mną! co tam będziecie 
wrony straszyć. Patrzeie, mam huk pieniędzy, 
sprawię wam tęgi poczęstunek, Chodźcie lepiej 
ze mną do Abramka,. a gawronom dajcie pokój, 
one z wojskiem z za Dunaju przyleciały, ich nie 
godzi się tykać... one kasionne — i śmiał się sucho. 

Parobkom nie potrzęba było dwa razy po- 
wtarzać propozycji; z wielką radością cała gro- 
mada pociągnęła za Hnatem do karczmy. Spie- 
wali idąc, a kogo spotkali, po drodze zabierali 
so sobą, tak, że do karczmy doszła potężna już 

upa. 


pokazując żydowi cały zwitek banknotów — da- 
waj dla wszystkich, mam czem płacić... Hol ja 
szczęśliwy, ani sieję, ani orzę, « pieniądze mam, 
nołubka-sagula stara się na mnie, żeby było na 
wódkę i dlą mnie i dla was. 


yd, ujrzawszy tak znaezną.sumę pieniędzy 
u Hosta, zakrzątał się koło niego; za chwilę ba- 
ryłka z wódką stała. na stole i rozpoczęło się 
hojne częstowanie. 


słuchaczek wyznań niechrześciańskich nie może ! 
przenosić 3 pre. Przepis ton skierowany jest 


liczbie uczęszczały pierwej na karsa. Córki Izra- | 
rzekonania władzy, wywierają w! 
wyższych znkładach naukowych wpływ ujemny | 


dyrektora wyższych kursów żeńskich i mianowa- | 


nietwo opozycyjne usiłuje zniechęcić naród do; 


— Dawaj nam żydzie wódki | — wołał Hnat- 


Konferencja rządów w sprawie ograniczenia 
handlu niewolnikami odbędzie się d. 15. 
października w Brukseli. 


Z Genewy donoszą, że po wydaleniu 15 
Rosjan otrzymało 80 studentów i różnych ręko- 
dzielników cudzoziemców rozkaz opuszczenia 
Szwajcarji. 


Rzymski korespondeht Kreusstg. donosi, 
że włoski minister wojny Bartole-Viale udał się 
' do Valombrosa do ministra skarbu Finalego, aby 
z nim porozumieć się eo do różnych spraw 
kolejowych ze stanowiska wojskowego. 
Wkrótce zajmie się osobnąy Komisja próbami 


"(z koleją przenośną w Alpach, tudzież sposobami 


an I dział i nzaterjału wojennego 
amże. 
Turyński Bank eskontowy zawiesił wy- 


ryczno-filologiczny i i R OE płaty, giełda rzymska w wielkim popłochu. 


' Strejk robotników okrętowych w 


słuchaczkami zostanie rozciągnięty surowy nad- Londynie przybiera olbrzymie rozmiary $ powo- 


i du, że przyłączyli się do niego robotnicy roz- 
| maitego zajęcia. Pall- Mall-Gasette pisze: „Strejk 
i ten jest jednym z najradośniejszych znaków, jaki 
się od wielu lat pojawił na widnokręgu ekono- 
: micznym. Brak organizacji u robotników doko- 
(wych wprawiał w rozpacz każdego przyjaciela 
pracy. Nie najmywano robotników stale, ztąd 
pochodzi straszna demoralizacja. Każdego rana 
odbywał się targ na robotników ; nikogo nie py- 
tano o jego. przeszłość, ubiegały się tam przeto 
wszelkie szumowiny Loudynu i Anglii. Stowa- 
rzyszanie się tych robotników zwiastuje tak wiele 
dobrego na przyszłość, że 'nzkody tego strejku 
są w porównaniu bagatelą. Z. dwóch swoich żą- 
dań otrzymali robotnicy częściowo już jedno, tj. 
że każdy musi być przynajmniej na cztery go” 
dziny nejmywanym — to wielkie błogosławień- 
stwo dla wszelkich zwyczajnych robotników lon- 
„dyńskich*. © j 


Samene 


Wewnętrzne reformy w Rosji. 


Donieśliśmy już po krótee o wydaniu w d. i 
15. b. m. ukazu carskiego, tyczącego się reformy | 
instjtucyj powiatowych w. 36 guberniach Rosji, | 
na podstawie zasad, których reprezentantem był. 
zmarły minister spraw wewnętrznych hr. Tołstoj, 
Wszystkie pisma rosyjskie przywiązują do tej; 
reformy wagę niesłychaną i spodziewają się o| 
niej daleko idącego przekształcenia stosunków 
wewnętrznych w społeczeństwie rosyjskiem. 

Petersburski Kraj tak pisze o tej sprawie: 

„Prawo o reformie imstytucyj powiatowych 
ogłoszona w. ubiegły. czeartek. Jostto reformą | 
najważniejsza ze wszystkich, jakie za obecnego | 
panowania dokonane zostały. 

„Jak wiadomo, liberalne reformy Aleksan- 
dra IL z początków siódmego dziesięciolecia ; 
zmieniły radykalnie prawny ustrój społeczeń- | 
stwa rosyjskiego. Wraz s uwolnieniem włościan | 
zniesione zostały przywileje, przysługujące szla- 
chcie w stosunku do poddanych. Odebrano mia- 
nowicie dziedzicom sprawowanie policji patry- 
monjalnej i oddano ję organom, wybieranym 
przez włościan. Policję ziemską, wybierana przez 
szlachtę, zastąpiono przez organy rzędowe. Ode- 
brano szlachcie prawo juryzdykcji cywilnej i 
karnej i oddano ją sędziom pokoju, wybieranym 
przez wszechstanowe ziemstwo. Ziemstwa te — 
powiatowe i gubernialne — stanowiły odtąd pod- 
stawę samorządu lokalnego ziemskiego. (Samo- 
rząd miast wprowadzono nieco później). 

„W organiżacji wszakże ziemskiej dawała 
się zauważyć pełna luka. Ziemstwo powiato- 
we — przy znacznych obszarach powiatów: ro- 
syjskich — było jednostką zbyt wielką, wszech- 
stanową, która nie ujmowała należycie jednostek 
zasadniczych i pod względem stanowym odo“ 
sobnionych gmin włościańskich. Opieka nad sa- 
morządem włościańskim powierzoną została zra- 
zu pośrednikom polubownym, których pierwszy 


;  Abramko, pragnąe od raqa wszystkich po- 
poić, by łatwiej. mógł wyłudzić pieniądze od 
nata, od początku nalewał w duże krucskowe 
lampki, to też 
pijatyka, l 
, Hnat wypił mileząc jedną, drugą lampkę... 
dopiero napełniwszy trzecią, podniówł ję ak 
i przemówił, śmiejąc się przytem przykrym, ner- 
wowym śmiechem. 
— Wypijemy teraz chłopey za zdrowie 
naszego komandira !... ot mi małądiec, niech go 
tam... 

— Ty za zdrowie jego pijesz? — zawołali 
ździwieni parobcy. r 

— A tak! — mówił wychyliwszy całą 
lampkę. — Ja chciał się z nim próbować... ol 
mocny nasz car, kiedy takich ma oficyrów.. 
Taż on mnie jak wróbla podniósł i do ziemi 
rzucił... Oh! nie, ja nie chcę z nim wojować... 
Niech bierze sobie żonę, dałbym mu i drugą. 
żebym tylko miał... niech mi tylko pieniędzy daje 
wrażyj Sym... 

— A myż tobie nie mówili, nie przestrze- 
gali — gwarzyli wszysey razem — ażebyś go 
nie zaczepiał... a kłaniał się jemu... Chłopowi to 
nie pierwszyzna... Tfu! czego żałować.. a tak 
mało ci kości nie połamał. 


— To jego prawo — szeptał eo raz bar- 
dziej pijany chłop — on gasudarski dowódzca, 
a my sługi... raby jego... niech bierze... — i 
śmiał się dziwnie, złowrogo, a pijani chłopi 
za nim. 

— Ta i eóż dziwnego, że Jeryna woli jego 
niż ciebie — mówił Antoszko, przez długi czas 
uparcie poniewierany wielbiciel Hnatowej żony. 
— Ty nie wiesz, czego babie potrzeba l... ty ma- 
ły z rodu, a pochyliłeś stę jeszeze bardziej od 
pracy i wódki... a on jak topola w pańskim sa- 
dzie i twarz ma białą i rumianą... oczy sokole... 
one giną za tem.: 

— Niech giną! niech giną! — mówił 
usypiającym już prawie głosem Hnat — mnie 
już tam wszystko jedno... żeby mi tylko grosz 


rozpoczęła się wnet straszliwa 


kontyngens, ożywiony ideę  bezinteresowanego 
służenia ludowi, zasłużył sobie w opinii rosyj- 
skiej na wspomnienie dodatnie. Następnie insty- 
tucja pośredników, funkcjonująca już gorzej, zo- 
stała zniesiona i zastąpiona przez obieralnych 
członków urzędów (prisućstwśj) włościańskich. 
Ku końcowi już wszakże panowania Aleksandra 
II zaczęto myśleć o radykalnej refomie samorzą- 
du włościańskiego, w połączeniu z reorganizacją 
władz powiatowych. 

„Utworzoną została w tym celu komisja pod 
przewodnictwem senatora Kachanowa, do której 
w charakterze biegłych powołani byli przedsta- 
wiciele samorządu ziemskiego. Obrady i debaty 
komisji ciągnęły się dość długo i były przedmio- 
tem ożywionej dyskusji w prasie. O ile można 
było sądzić, większość komisji dążyła do zamia- 
ny gminy włościańskiej na wszechstanową lub 
bezętanową i wcielenia jej tym sposobem do 
ogólnego systematu samorządowego. Mniejszość 
komisji była za bardziej biurokratycznem roz- 
strzygnięciem kwestji, i wtedy to w obradach 
komisji była po raz pierwszy rzucona myśl 
utworzenia „naczelników ziemskich*. 

„Ze zmianą panowania i objęciem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych przez hr. Tołstoja, 
zmieniły się poglądy na kierunek, w jakim po- 
dążyć winna zamiorzona reforma. Za punkt 
wyjścia i przyczynę rozstroju -w organizacji 
gminnej uznano brak w powiecie i w gminie 
silnej władzy rządowej, obleczonej w należytą 
kompetencję i powagę. Z drugiej strony uznano 
potrzebę podniesienia i wzmocnienia żywiołu 
szlacheckiego, na którymby władza rządowa 
z całą ufnością oprzeć się mogła. Komisję Ka- 
chanowa zwinięto i odtąd pracę nad reformą 
powiatową wziął w swoje ręce sam hr. Tołstoj, 
poświęcając jej wszystkie swoje siły aż do osta- 
tnich' chwil życia. Zadanie podzielone zostało 
na dwie części: pierwsza polegała na zorgani- 
zowaniu opieki rządowej nad samorządem wło- 
ściańskim i umocnieniu wpływu rządowego w po- 
wiecie, podczas gdy ma drugim planie stanął 


"projekt zreformowania w sensie ograniczającym 


ziemstwa. 

„Losy pozwoliły hr. Tołstojowi dokonać 
tylko pierwszej części zadania: na krótko przed 
śmiercią przeprowadził on w radzie państwa 
i przedstawił do sankcji najwyższej główne za- 
sady „ustawy e naczelnikach ziemskich“. Zada- 
nie było nader trudnem i napotykało na rozli- 


| czne przeszkody. Między innemi chodziło o to, 


aby przez utworzenie nowej instytucji nie po- 
większać i tak już licznego i kosztownego aze- 
regu władz i urzędników. Projekt zaś połączenia 
w osobie naczelnika władzy administracyjnej 
z sądową napotykał w radzie państwa na czę- 
ściową opozycję ze strony zwolenników zasady 
podziału tych funkcyj i obrońców Instytneyj są- 
dowych Aleksandra fi. Kwestje te rozstrzygnięte 
zostały przez rezolucję cesarza, który, zatwier- 
dzając główne zasady reformy, rozkazał znieść 
instytucję sędziów pokoju, celem zapewnienia 
dostatecznego kontyngensu osób, którymby fank- 
ejo naczelników ziemskich powierzyć było mo- 
dna, oraz celem nie powiększania ciężarów po- 
datkowych. 

„Ostateczne Nao ię szczegółów 
ustawy, przystosowahej do punktów zasadniczych, 
stało się już udziałem nowego ministra spraw 
wewnętrznych, r. Durnowo. Cel reformy wyrażo- 
my jest w ukazie w sposób następujący: „Jedną 
z głównych przyczyn, utrudniających prawidłowy 
rozwój dobrobytu wśród ludności wiejskiej ce- 
sarstwa, jest brak zbliżonej do ludu silnej wła- 
dzy rządowej, łączącej w sobie opiekę nad ludno- 
ścią wiejską, z troską o ostateczne uregulowanie 
sprawy włościańskiej i z obowiązkiem przestrze- 
gamia spokoju i porządku publicznego, oraz praw 
osób prywatnych w miejscowościach wiejskich. 
Oelem usunięcia tego braku, potrzeba nadać wła- 
dzy miejscowej przynależne jej i zgodne z po- 
żytkiem państwowym położenie“. 


jaki dał... Widać tak sądzono... nie mnie na nim 
tej krzywdy dochodzić... niech Bóg nas sądzi... 

Gwarzyli tak i pili do samego wieczora. Co 
trzeźwiejsi rozeszli się do domu, a inni spici do 
bezprzytomności leżeli na ławach i stołach... a 
nawet na ziemi pod stołami. 

Abramko zabrał pijanemu Hnatowi wszy- 
stkie pieniądze, jakie miał w banknotach; złota 
snać nie przeczuwmł, bo go nawet nie szukał. 

Już dobrze ciemno było — tylko łojówka 
z za Szynkwasu blsde i skąpe światło rzucała 
na szynkową izbę, gdy Hoat się rozbudził. 

siadł na ziemi i wpatrzył się obłąkanemi, 
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Nowa reforma nie odnosi się, jak wiadomo, 
do gubernij Królestwa polskiego, i ebowiązuje 
tylko w następujących 36 guberniach carstwa : 
astrachańskiej, besarabskiej, włodzimierskiej, wo- 
ronszkiej, wiackiej, jekaterynosławskiej, kazań- 
skiej, kałuzkiej, kostromskiej, kurskiej, moskiew- 
skiej, niżegorodzkiej, nowgorodzkiej, ołonieckiej, 
orenburskiej, orłowskiej, penzeńskiej, permskiej, 
petersburskiej, połtawskiej, pskowskiej, rjazań- 
skiej, samarskiej, saratowskiej, symbirskiej, smo- 
leńskiej. taurydzkiej, tambowskiej, twerskiej, ufim- 
skiej, charkowskiej, chersońskiej, czernihowskiej, 
jarosławskiej i kilku powiatów wołogodzkiej. 

Szczegóły reformy są następujące : 

Każdy powiat dzieli się na rewiry ziem- 
skie, a w każdym rewirze urzęduje naczelnik 
ziemski. 

Do atrybucyj administracyjnych 
naczelnika ziemskiego należy: nadzór i rewido- 
wanie wszystkich instytucyj włościańskich, czu- 
wanie nad działalnością urzędników gminnych 
i gromsdzkich, nad prawidłowością wyborów na 
te urzędy, rozstrzyganie skarg na tychże urzęd- 
ników, nadzór nad wydatkowaniem kapitałów gro- 
madzklch i wiejskich inst,tucyj kredytowych, 
sprawdzanie i przedstawianie do zatwierdzenia 
zjazdom powiatowym i komisjom gubernialnym 
uchwał gromadzkich w sprawach ważniejszych, 
nadzór nad opieką i majątkiem nieletnich wło- 
ścian, troska o dobrobyt gospodarczy i postęp 
moralny włościan, wreszcie wykonywanie poeta- 
nowień i rozporządzeń wydziału administracyj- 
nego zjazdu powiatowego i komisji gubernialnej, 
Juryzdykcja sę d owa naczelnika ziemskiego owej- 
muje: sprawy cywilne, wynikające ze zobowią- 
zań tak włościan, jak szlachty i innych stanów 
do 300 rs., zaś sprawy o dzierżawę gruntów i 
pozycyj dochodowych, o najem służby i robotni- 
ków wiejskich, o przywrócenie zakłóconego po- 
siadania i o szkody w lesie do wysokości rs. 500. : 
W sprawach karnych naczelnik ziemski sądzi 
sprawy o przestępstwa, wymienione w ustawie - 
o karach, wymierzanych przez sędziów pokoju, 
i o'sprzędaż trunków bez patentu. Oprócz tego 
naczelnik ziemski ma prawo bezapelacyjnie i bes 
formalnego postępowania sądowego skazywać 
w jego okręgu włościan, oraz zamieszkałych we 
wsiach mieszczan i rzemieślników, 'na grzywny 
do ru. 6 i na areszt do dni trzech. Podobnież 
dawać może urzędnikom  włościańskim nagany, 
skązywać na kary pieniężne lub areszć, a w wa- 
żniejszych wypadkach składać ich z urzędn. 
` Na posady naczelników mianowane być mo- 
gą osoby z pośród miejscowej szlachty dziedzi- 
cznej, z wykształceniem wyższem lub średniem, 
jeżeli posiadają (sami albo ieh żony lub rodzice) 
w danym powiecie majątek ziemski, wartujący 
przynajmniej 7.000 rs. Naczelnik pobiera 1.600 
rs. pensji i 600 rs. na wydatki kancelaryjne. 
Kandydatów wybiera gubernator po porozumieniu 
sią z marszałkami szlachty, ą zatwierdza mini- 
ster spraw wewnętrznych. 


Obok sądu naczelnika ziemskiego istnieć 
będą sądy włościańskiea, rozstrzygające 
sprawy pomiędzy włościanami (o ile strony nie 
zgodzą się na osądzenie sprawy przez naczelnika), 
cywilne do rs. 800, oraz spory o grunty uwła- 
szczone, o spadki i działy; karne zaś — o prze- 
stępstwa, wymienione w ustawie o karach wyzn. 
p. sędz. pokoju z pawnemi wyjątkami. 

W miastach (z wyjątkiem stolie i Odesy) 
zamiast obieralnych sędziów pokoju, istnieć bę- , 
dą mianowani z urzędu sędziowie miejscy, 
których kompetencja w sprawach sądowych jest 
taka sama, jak naczelników ziemskich, 

Drugą instancją administracyjno-sądową dla 
spraw, nie rozstrzygunych ostatecznie przez na- 
czelmików, sądy włościańskie i sędziów miejskich, 
stanowić będą zjazdy powiatowe, podzielona na 
dwie sekcje: administracyjną i sadową. Prze- 
wodniczyć w zjeździe będzie powiatowy marsza- 
łek szlachty, a zasiadać w sekcji administracyjnej: 
naczelnicy ziemscy danego powiatu, sprawnik i 
poza powiatowego wydziału ziemsiwa, zaś w 86. 

cji sądowej: powiatowy członek sądu okręgo. 


wypchnął go z karczmy i drzwi moeno zatara- 
sowat. 


X. 


Wypchnięty Huat zatoczył się i upadł. 
w śnieżną zaspę. 

Zamieć dochodziła do zenitu arogości, świst 
północnego wiatru łączył się z przeraźliwym ję- 
kiem drutów telegraficznych i sprawiał straszliwą 
piekielną muzykę, której pie przeczuje, nie zrozu- 
mie nikt, jeżeli choć raz w życiu nie słyszał jej 
własnem! nszyma. 

Zimno straszne poczęło wnet przejmywać 


w słup postawionemi oczyma, w drłący płomrk | pijanego chłopa. Powstał, otalił się opończą i 
łojówki, trząsł się i dygotał cały, kłęby białej | począł stawiać niepewne, chwiejne kroki. Tak, 
piany ukazały mu się na ustach, a rękoma wy- | zamiast skierować się przeciw wiatru i iść wy- 
konywał jakieś bezwiedne a gwałtowne ruchy, gonem ku wsi, zwrócił się z wiatrem i ruszył 


jakby opędzał się przed widziadłem, które go | z 4 
| w pole. 
Nagle, rzucając się konwulsyjnie i dzwoniąc į 


prześladowało. 


przez zawiaay kołowrot wprost 


Szedł tak kilka minut, nie zdając sobie spra- 


zębami, wyciągnął rękę wskazując w jeden punkt | wy z kierunku, postępował od słupa telegrafi- 


i począł wrzeszczeć przeraźliwie : 


cznego do słupa. Wiatr i straszliwe zimno przy- 


— Hej ratujcie dobrzy ludzie !.. ratujcie |... | wodziły go zwolna do częściowej przytomności. 


Patrzcie, czart po moją duszę przyszedł... ot 
tam... tam... patrzcie, ogonem wiwija.... język 


czerwony już wystawił... Ratujcie l... ratujcie I 


Żyd zerwał się przerażony, przybiegł do 
chłopa, podniósł go z ziemi i potrącając nim ku 


drzwiom, mówił: 


— Co tobie pijaku? co ci jest gałganie?... 
tu żadnego djabła nie ma... to moja Hasia za 
szynkwasem siedzi... Idź sobie l... idź do domu... 


Naraz, wpakowawszy się w zaspę, zszedł 
z traktu i stracił z oczu przewodnie słnpy. Broge 
na oślep w Śniegu wszedł na drożynę, którą 
dzień przed tęm dworscy parobey wozili nawóz 
w pole. Wkrótce doszedł do miejsca, gdzie już 
zupełnie śladu nie było. Tu ogarnął go strach 
śmiertelny, wszelka możność orjentowania się 
opuściła go doszczętnie, począł kręcić się w kół- 
ko znajdując ustawicznie tylko własne ślady, 


dość tego pijaństwa... jeszcze zalejesz się na; które brał za drogę. 


śmierć... śledztwo mi sprowadzisz. 


— No, to pójdę już... pójdę do domu... do 
żony... do hołubki, ale Abramku, zmiłuj się, daj 
mi kieliszek wódki, bo» zaschło mi strasznie 
w gardle i lęk mię bierze taki... że nie dojdę 


do domu — i 


atrzył nań błędnym wzrokiem. 
Żyd skinął 


na żonę, ta podała spory kie- 
lich spirytusu, a w chwili, gdy chłop go wychy- 


Ostatnim wysiłkiem woli wyszedł z zacza- 
rowanego, btędnego koła, zrobił kilkanaście kro- 
ków w jednym kierunku idąc wciąż z wiatrem, 
w tem potkaął się o coś twardego i upadł całym 
ciężarem bezwładnego ciała na spotkany przed- 
miot — była to wywieziona w pole bryła zamar- 
zniętego nawozu. 

Straszliwe zimno połączone z przestrachem 


lał, Abramko, przy pomocy dwóch żydów furma- | paniecznym i resztkami odurzenia alkoholicznego 
nów, którzy na nocleg do. karczmy zajechali — lodbierały mu władzę i przytomność. 


wego, honorowi sędziowie pokoju, sędziowie miej- 
scy i naczelnicy ziemscy. 

Trzecią nakoniec instancją, apelacyjną w 
sprawach administracyjnych i kasacyjną w spra- 
wach karnych. są komisje gubernialne (prisuć- 
stwja), w których przewodniczy gubernator, a 
zasiadają: wice-gubernator, gubernialny marsza- 
łek szlachty, prokurator sądu okręgowego i dwóch 
członków stałych. Nadto przy rozstrzyganiu spraw 
administracyjnych w posiedzeniach biorą udział: 
zarządzający izbą skarbową i dobrami państwa 
oraz prezes gubernialnego wydziału ziemstwa; 
zaś na posiedzeniach sądowych: prezes lub ezło- 
nek sądu okręgowego. 

Utworzony wreszcie zostaje nowy urząd po- 
wiatowego członka sądu okręgowego, do którego 
należeć będzie rozstrzyganie spraw, podlegają- 
cych dotychezas sędziom pokoju, a nie przeka- 
zanych naczelnikom ziemskim lub sędziom miej- 
skim (np. sprawy od 300 do 500 rubli), a nadto 
wszystkie sprawy co do postępowania zabezpie- 
czającego : zasiadanie w zjeździe, badanie świad- 
ków i oględziny na gruncie z polecenia sądu 
okręgowego, rewidowanie czynności sędziów miej- 
skich, sędziów śledczych i notarjuszów, zasiada- 
nie w sądzie okręgowym, gdy sąd ten obraduje 
w powiecie albo nie posiada dostatecznego kom- 
letu, wreszcie nadzór nad komornikami i wo- 
nymi sądowymi, mieszkającymi w powiecie. 
W sprawach sądowych członek powiatowy działa 
jako sędzia pokoju, a obowiązki dotychczasowego 
zjazdu sędziów pokoju spełnia sąd okręgowy. 
Członek powiatowy sądu okr. pobiera 2500 re. 
pensji i 800 rs. na biuro i kancelarję. Sędzia 
miejski ma 1600 rs. pęnsji i 600 rs. na najem 
biura, mieszkania i kaneelarję. Stali członkowie 
komisyj gubernialnych pobierają po 2500 rubli 
pensji, 


W sprawie propinacyjnej. 


Stan gorzelni w kraju, wobec nowego po 
datkowania i zastoju w handlu okowitą, dał po- 
wód krakowskiemu Towarzystwu rolaiczemu, iż 
pod datą d. 27. lipca br. wystósowało do Towa- 
rzystwa gorzelników polskich odezwę z zapy- 
taniem : 

1) co do uciążliwości, 
uczuć się dają przy wykonaniu ustawy o po- 
datku spirytusowym i ich usunięciu, 

2) co do powodów krytycznego położenia, 
w jakie przemysł gorzelniany popadł i potrze- 
bnej reformy w ustawie gorzelnianej 

Towarzystwo gorzelników polskich odpo- 
wiedziało memorjałem obszernie i szczegółowo 
na oba zapytania. Pomijając odpowiedź na pierw- 


które > 
szą kwestję, jako z natury czysto techniczną, 
przytaczamy dosłownie niektóre ustępy z odpo- 
wiedzi na pytanie drugie. 

„Było to nieszczęściem, że przy tak ogro- 
mnym przewrocie, jaki musiała wywołać w prze- 
myśle gorzelnianym nowa ustawa, podnosząca 
podatek do siedmiokrotnej wysokości i zaprowa- 
dzająca zupełnie nowy system kontyngentowania, 
zapomniano o dwóch rzeczach: 

1) „Wysoki rząd nie przyszedł w pomoc 
właścicielom zapasów spirytusu z kampanii 1887/8 
nagromadzonych, aby tenże za wszelką cenę 
był za granieę kraju wywiezionym i aby się no- 
wa kampania 1888/9 rozpoczęła bez starych 
zapasów. 

2) „Należało przyjąć zmniejszenie się kon- 
anmcji w daleko czarniejszych kolorach i ustano- 
wić kontyngent o wiele niższy, przez co nie by- 
łyby się: nagromadziły takie zapasy spirytusu 
kontyngentowego a nie skonsumowanego, które 
wywarły szkodliwy wpływ na spieniężenie tegoż 
po odpowiednich cenach. 

„Ustawa kontyngentowa nie wywarła tego 
skutku, jaki sobie po niej obiecywano, mianowi- 
cie ochrony przed nadorodukceją, której szkodliwy 
wpływ musiał spowodować obniżenie się wartości 
spirytasu kontyngentowego. 

„Już podezas debat nad ustawą gorzelnia- 
ną dały się słyszeć głosy, które niestety do sfer 
decydujących nie doszły, że wszelkie krępowanie 
swobodnego ruchu w przemyśle gorzelnianym 
będzie szkodliwym. Przemysł każdy sam się re- 
guluje i tak samo przemysł gorzelniany. 

„Ponieważ kontyngentowy spirytus jest uwa- 
żany za mając; o wiele wyższą wartość już przez 
samą różuicę «0 zł. w podatku od spirytusu nie- 
kontyngentowego, przeto tylko ten ostatni, a więc 
wyrób z fabryk, przychodził do denaturalizacji, 
gdzie jak wiadomo dzieją się ogromne naduży- 
cia. Taki sam spirytus (niekontyngentowy) brano 
na cele fabryezne i do alkoholizowania win na 
wywóz za granicę; gdy tymczasem spirytus kon- 
tyngentowy gorzelń rolniczych zapełnia maga- 
zyny. Tegohy nie było, gdyby nie było podziału, 


Rozciągnięty na pokrytej Śniegiem bryle, 
otulił się starannie opończą i patrzył szklistemi ' 
bezdusznemi oczyma w przestwor... w dal. | 

Wicher porywał całe tumany sypkiego śnie- | 
gu, pędził je przed sobą, kłębił dziwacznie... 
szarpał i miotał niemi na wszystkie strony. ; 
Śnieg, gnany wichrem, zatrzymywał się na ka- 
żdym opór przedstawiającym przedmiocie, wkrót- 
ce też cała niższa część ciała Teee 
Hnata pokryta została warstwą delikatnego... pu- 
szystego śniegu. 

Otulał się coraz troskliwiej i patrzył przed 
siebie... na półnoe. 

Czasami w krótkiej chwili spokoju zamigo | 
tały z poza kłębów śniegu gwiazdy... ule blade. 
jakieś... tak smutnie.. tak trupio putrzące. Wnet: 
jednak znowu tuman nadchodził... strassny, wy- 
jący i zdawało się krzepnącemu już zwolna Hna- 
towi — że to straszny jakiś olbrzym północy leci 
ku niemu, długą, mleczną brodę burza mu roz- 
wiewa... biała futrzana czapka tkwi na potężnej 
głowie... A na atletycznem ramieniu olbrzyma 
zawisła piękna niewiasta... czyż się nie myli? — 
DA ona... jego Żona... to Jeryna w objęciach wiel- 

oluda. 

Tuman przeszedł, ale pozostawił w stygną- | 
eym mózgu nędzarza — przypomnienie jego hań- 
by... wstydu i niedoli. 

Boleśne wrażenie, niby prąd galwaniczny 
wtrząsnąłe nieszczęśliwym... cheiał powstać... 
chciał iść dalej — sił mu zabrakło. Oddychsł | 
co raz trudniej, głowę opuścił. Wspomnienia ci- 
snęły mu się całą gromadą do mózgu. Szeptał 
sam do siebie: 

— Panicza nie chciała... 
mówiła, że mnie jednege miłaje... 


sam słyszałem... 
a teraz... Ot... 


I wyciągnął nadludzkiia wysiłkiem sztu-|. 


kę złota, wybitą nad Bosforem, bezailną ręką z Z 
trudnością podniósł ja do zamglonych oczu.. 
przypatrywał się jej i szeptał dalej: 

— A teraz... teraz... za tę świecącą blaszkę 
zdradziła mnie... na hańbę wydała... panicza nie 
chciała... a do oficyra chodzi. 

Głos mu już zamierał. 
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a powyższe oja, wyddowia ale | + Bowytaw oA sie ta Kaszncję, bylyby | dupi wytrateala Bydd Cid TERENA pd a rak laty 1 nie na konsumcję, byłyby 
zaspokojone z ogólnej produkcji. Dwojaka stopa 
podatkowa jest przeto przyczyną obniżenia się 
spirytusu kontyngentowego do tego poziomu, 
jakiego nikt nawet nie przypuszczał. Tylko wtedy 
podwójna stopa podatkowa i kontyngent będzie 
oddziaływać na regulację cen, jeśli tylko tyle 
kontyngentu będzie wyznaczonym, ile rzeczywi- 
ście konsumeja według obecnego zmniejszenia 
się jej wynosi. 

„Aby dzieło sanacji przemysłu gorzelnia- 
nego ad kilis rozpocząć, nie obejdzie się bez 
ofiar z obu stron, ze strony producentów i ze 
strony rządu. Ofiary te byłyby: Właściciele go- 
rzelń zrzekną się na przyszłą kampanię połowy 
kontyngentu, rząd zapłaci właścicielom gorzelń 
za drugą połowę nie wyrobionego kontyngentu 
przypadającą bonifkascję. Jeżeliby właściciel go- 
rzalni wyrabiał po za kontyngentowy spirytus na 
eksport, rząd przyzna bonifikację wywozewą wy- 
jątkowo na ten jeden rok w pełnej kwocie 5 zł. 
od hektolitra zaraz przy wywozie za granieę. 

„Jeśli nadzwyczajnych środków ratunkowych 
natychmiast się nie użyje, jeszeze przed rozpo- 
częciem nowej kampanii gorzelnian ej 1889/90, to 
przyszłość jest następująca : 

„Zostało w magazynach 400.000 hktl. spi- 
rytusu kontyngentowego niespożytego, zostanie 
po skończeniu się przyszłej kampanii, ze wzglę- 
du na ogólny nieurodzaj i brak zarobku, a za- 
tem i wszelkich funduszów u klasy konsumującej 
spirytus, daleko więcej i można przyjąć 550.000 
hektolitrów spirytusu kontyngentowego niespoży- 
tego, razem 950.000 hektolitrów spirytusu kon- 
Nazentamogo może zostać w magazynach od dziś 
Za ro 

„Wobec takiej masy zapasów mośna b A 
śmiało na całe dwa lata gorzelnie pozamyka 
jakie ztąd straty obie strony poniosą, nie s 
ba komentarzy.“ 

w memorja? zakomunikowało Towarzystwo 
| rolnicze krakowskie wybitniejszym właścicielom 
pech do zaopiniowania. 


Grżos z PZPC 
Sól dla bydła. 


Bok po roku spadają klęski na nasze rol- 
nietwo. (zego w roku przeszłym nie dojadły | 
myszy, to zniszezyła po największej części tego 
roku posucha. Nowa ta klęska spowodowała nie-, 
znany brak paszy, a sprzęt siana wypadł tak 
niepomyślnie, że największa część większych | 
właścicieli i połowy swego bydła przezimować 
nie będzie mogła. 

Cóż dopiero mówić o naszych włościanach, 
z których część największa nie będzie miała naj 
wiosnę bydła, aby pole obrobić. 

Cena siapa, już obeenie bardzo znaczna, 
musi dojść do wysokości bajecznej, zwłaszeza, 
że od dłuższego czasu rząd rosyjski wykupuje 
siano dla swej kawślerji, rozłożonej wzdłuż gra- 
nicy, gdy tymezasem rząd tutejszy zakazu wy- 
wozu siana za granicę dotychczas nie wydał, a 
gdy go wyda, to będzie już zapóźno. 

Jak wiadomo, zapasy okowity są tak zna- 
ezne, a cena jej tak niska, że wielka część go- 
rzelń albo zaniecha, albo ograniczy kampanię, 
więc i brahy mniej będzie dla bydła. 

Do tego dodać trzeba, że zaraza pyskowa 
i raciczna panuje w bardzo znacznej części kraju 
i że zabroniono przegonu bydła z jednej miej- 
scowości do drugiej. ustały też targi i jarmarki. 

Rolnik nie ma sposobu sprzedania, choć po 
bardzo niskich cenach inwentarza, którego nie 
będzie mógł przezimować, a w wielu częściach 
kraju włościanie już dzisiaj żywią się mięsem 
z zabitego własnego bydła, nie mając innego 
środka, aby je spożytkować. 

Nie trzeba być wcale pesymistą, ażeby 
przyjść do przekonania. że stan bydła w kraju 
naszym zmniejszy się więcej niż © połowę do 
przyszłej wiosny. Ta zaś część bydła, którą bę- 
dzie można przezimować, dla braku odpowiedniej 
paszy będzie bardzo nędzną i na wiosnę nie mało 
z niego wyginie wskutek chorób, które już dziś 
panują, s bez wątpienia dalej szerzyć się będą. 
Grozi więc straszna klęska naszemu krajo- 
szeregu lat będzie potrzeba, aby ją powe- 


wi, a 
tować. 

Odwrócić zupełnie tę klęskę nie ma sposo- 
bu, ale obowiązkiem jest tak rządu jakoteż lu- 
dności starać się ograniczyć, o ile to możliwem, 
jej rozmiary. 

Z środków, które się nasuwają w tym wzglę- 
dzie. pierwsze miejsce zajmuje zadawanie bydłu 
soli. Organizm bydlęcy wymaga do swego rozwoju 
wielkiej ilości soli która ułatwia trawienie i któ- 
ra zwłaszcza w roku obecnym nieoceniona przy- 


Nagle usłyszał straszny szum i gwizd i 
zgrzyt jakowyś... huragan z dala gdzieś nadcho- 
dził ponuro. I zdało się biedakowi — że słyszy 
gadang tentsnt podków, brzęk pałaszy, dźwięk 
ostróg... — że cała masa kawalerji, jego wro- 
gów pędzi w szalonym impecie wprost na niego. 

Wściekłość przedśmiertna opanewała go, 
eała groza własnej krzywdy stanęła mu przed 
oczyma — zapragnął zemsty, Zacisnął sztukę 
złota w pięści i podniósł ją wysoko po nad gło- 
wą unosząc całe ciało z pod śnieżnego całunu. 

Stawał do walki na śmierć i życie, ze sło- 
| wem groźby... z przekleństwem na ustach. 
Chodźsie! — wołał — chodźcie! nie 
boję się was... Krwi się waszej napiję i zginę 
potem... Ale Na wasze dusze, na dusze waszych 
: dzieci śmierć i krzywda moja spadną. Bądźcie 
UA gie na pohybel wam... złodziejom | 

I runął przy ostatniem słowie na ziemię. 

Tuman przeszedł po nad nim, a konające- 
mn zdawało się, że ginie tratowany końmi, aio- 
czony szablami. Konwulsyjnie ściskał złoto w pię- 
ści, w tej błogiej ułudzie, że dusi śmiertelnego 
wroga za gardło. 

Runął i skonał. 

Tylko w ostatniem mgnieniu żywota wydało 
mu się jeszeze, że na wyjaśnionym błękicie fir- 
mamentu, jasna, anielska postać, w gwiaździsią 
szatę przyodziana, wyciąga doń rękę, pragnąc go 
podnieść ku sobie. To opiekunka sierocego dzie- 
ciństwa, świętej pamięci dziedziczka, przyszła 
osłodzić mu ostatnią chwilę. 

Tuman przeszedł i Obsypał trupa białym, 
śnieżnym całanem.. Skonał — tylko dłoń zaci- 
snęła mocniej złoto, zapłatę hańby. 

Tuman przeszedł i ostudził boleść chłopa 
na wieki. 


Po strasznej nocy zajaśniał eradiiiy po- ! 
ranek. 

Mróz wzmagał się z każdą chwilą. Purpu- 
rowe, mroźne, ciepła pozbawione słońce zaja- 
śniało na czystym, szafirowym nieboskłonie, ła- 
miąc bezsilne, martwa promienie w kryształach 
świeżo spadłego śniegu. 


sługi wyżywieniu bydła oddać mogłaby, zwła- 
szeza, że zneutralizowałaby ona skutki złej paszy, 
jaką rolnik bydłu dawać będzie zmuszony. 

Sprawa soli dla bydła, którą rolnik po 

cenach zniżonych mógłby nabyć, sprawa, której 
załatwienia kraj nasz od 25 lat daremnie się 
domaga, stała się więc w chwili obecnej tak pie- 
kącą, że niepodobna przypuścić, . aby przy jakim 
takim staraniu nie dało się skłonić rządu do 
ustępstw, do rozdawania soli dla bydła za darmo, 
albo przynajmniej do sprzedawania jej po cenach 
bardzo zniżonych, chociażby. tylko przez czas 
trwania obecnego braku paszy. 

Jeżeli p. minister skarbu jako przeszkodę 
zaprowadzenia soli dla bydła wymienił okoli- 
czność, że sprzedaży soli dla bydła po cenach 
zaiżonych sprzeciwiają się Węgrzy,to wystarczy 
wskazać na okoilezność, że taż sama klęska bra- 
ku paszy dotknęła także Węgry, w skutek czego 
opór Węgrów w roku obecnym nie może być 
trudnym do zwalezenia. 

Rozchodzi się tylko o zwalczenie naszej 
apatji, która jest pob, największą z klęsk 
wszystkich, jakie rok rocznie kraj nasz spotykają. 

Sprawę tę, nie cierpiącą zwłoki, powinnyby 
natychmiast Rady, względnie Wydziały powia- 
towe poruszyć, wnosząc petycje do rządu za po- 
średnietwem Wydziału krajowego. W petycjach 
tych należałoby przedewszystkiem przytoczyć 
stosunki miejscowe, uzasadniające konieczną po- 

| rzebę soli dla bydła, aby Wydział krajowy 
mógł faktami uzasadnić wobac aiis konieczność 
zastosowania tego Środka. 

Obydwa krajowe Towarzystwa gospodarcze 
powinnyby także w tej tak ważnej sprawie po- 
czynić u rządu odpowiednie kroki. 

Jeszese raz powtarzam, że peńpiech tu ko- 
; | nieczny, że nasze w znacznej części chore by- 
dło już dzić soli w zwiększonych dawkach po- 
trzebuje. Jeżeli zaś sprawa pójdzie żółwim biu- 
rokratycznym krokiem, to rosa oczy wyje, nim 

a= zejdzie. B. 
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Organizacja służby zdrowia. 


Rząd zamierza przedłożyć Sejmowi projekt 
| do ustawy organizacji służby zdrowia w gmi- 
ei Organizacja ta nastąpić ma na wzór słu- 
| żby zdrowia, istniejącej już w innych krajach 
Austrji. 

Ustawa państwowa z 80 kwietnia 1870 r. 
wylicza cały szereg spraw policji zdrowia. które 
| gminy bądź we własnym, bądź poruczonym za- 
kresie działania wykonywać mają. Do własnego 
kn działania należy „między innemi: zarzą- 
dzenie środków desinfekcyjnych przy chorvbach 
zaraźliwych, pomoc w wypadkach grożących nie- 
bezpieczeństwem życiu, ratunek w razie śmierci 
pozornej, oględziny głuchoniemych i obłąkanych 
dla ocenienia, czyli nie są dla spółeczeństwa 
szkodliwymi itp. Do poruczonego zakresu dzia- 
łania należą: użycie środków zapobiegających 
szerzeniu się chorób zaraźliwych, rozpoznawanie 
tych chorób, oględziny pośmiertne, współdziała- 
nie przy obduke jach, szezepieniu itp. Wisdomo 
jednak powszechnie, iż zwierzchności gminne, 
zwłaszcza w gminach wiejskich, obowiązków 
tych nie wykonują, gdyż dla braku potrzebnych 
wiadomości, intelektualnego wykształcenia, wro- 
szeie i dla braku środków materjalnych obo- 
wiązków tych wykonywać nie mogą. Aby temu 
zapobiedz, oraz ułatwić gminom ponoszenie cię- 
Żarów utrzymymania służby sanitarnej, wniósł 
rząd jeszcze w r. 1878 do Sejmu projekt do 
ustawy o urządzaniu służby zdrowia w gminach. 
według której każda gmina obowiązanę być mia- 
ła do wykonywania polieji zdrowia, utrzymy- 
wać lekarza, albo sama dla siebia, albo w połą- 
czeniu z innemi gminami, Gmihy mające własna 
statuta, tudzież gminy liczące 6.000 lub więcej 
mieszkańców, miały obowiązek utrzymywać wła- 
snego lekarza, inne mogły to również uczynić, 
w przeciwnym razie misły być połączone w o- 
kręgi sanitarne. Taki okręg sanitarny miał obej- 
mować nie więcej jak 7.000 mieszkańców, a przy- 
pajmuiej przy gęstem zaludnieniu przestrzeń nie 
większą jak 8 mil kwadratowych. W ten sam 
sposób w połączeniu z ianemi gminami usiano- 
wione być miały również akuszerki gminne. 

Koszta wynagrodzenia lekarza i aku.zerki 
ponosić miały gminy; w gminach, połączou h 

w okręgi sanitarne, potrzebna kwota miała dE 
rozłożoną w stosunku ogólnej kwoty poda:ków 
bezpośrednich, przez pojedyńcze gminy opła- 
eanoj. 

Komisja administracyjna, której sejm pro- 
jekt ten przekazał, uznała potrzebę przeprowa- 
dzenia organizacji służby zdrowia w gminach, 
jednakowoż wydawało się jej, że okręgi obejmu- 
jace 7000 mieszkańców których a. "Puróby ola było, óyby nio było podzialu, | a awhircsa w oka oberoym_ajeocoaiona prar RERO Gloada iter boloby 200. io 789, już 


SERY E SĘ LÓWWA Wan —N=l L właz wa danisdi  RNEAJ R REORENO pola, grubą warstwą białogo puchu 
okryte, nie przedstawiały weale pz oparcia 
dla strudzonego oka. Za wsią tylko, opodal od 
drogi, śnieg poskrywał bryły nawotu, zmieniając 
to pole w jakiś fantastyczny cmentarz z białych 
mogił złożony. 


I zaiste był to cmentarz prawdziwy — bo 
z jednej mogiły sterezała martwa, skostniała 
pięść, wzniesiona w górę, niby grożąca Światu — 
zemstą, a z pomiędzy konwulzyjnie zaciśniętych 
paleów świeciło złoto... wąski rąbek funta tu- 
reckiego. 

Nagle przerwano ciszę grobową — zaszu- 
miało coś w powietrzu, szelest złowrogi z prze- 
stworza. 

To kruk czarny, „Ponury nadleciał z połu- 
dnia, żeru sznkał... lał się w powie: rzu... 
Wreszcie ujrzał rękę aś i blask metalu 
w niej. Zawisł po nad nią i zwelna spuszczsł 
się ku ziemi. 

Usisdł na śniegu obok i począł potężnym 
dziobem rozsuwać skrzepłe palco — niu mógł, 
a pragnął... bo poznał to złoto.. bo widział go 
już raz, ale hen tam... daleko, na bałkańskim 
szczycie... Widział go także w ręku trupa, ale 
chciwi ludzie posiąść mu go nie "Jali, Pracował 
więc teraz zawzięcie, lecz napróżno, skostniała 
dłoń silnie dzierzyła przyczynę śmierci. 


Uniósł się więc gniewem srogim złowrogi 
piak... pochylił głowę na piersi i zakrakał żało- 
bnie, grobowo. 

Głos ptaka rozchodził 8 daleko po bia- 
łych równinach, odbił się ośnieżone ściany 
chat hołczynieckich i 5% się kręgami hen 
daleko, aż gdzieś po za rzeki... po nad mogiły 
płynął żałośnie. 

I mogło się zdawać, że to rozmarzały ałowa 
| przekleństwa skostniałego chłopa, że unosząca 
‘się po nad trupem dusza przemówiła głosom ża- 
' łobnego ptaka. 

Nikt głosu tego nie usłyszał. 
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dla samego braku lekarzy i akuszerek są nie- 
możebne. Drugą kwestję upatrywała komisja 
w tem, iż w projakcie do nstawy nie było ża- 
dnej wzmianki, czy obszary dworskie należeć 
mają również do gmin sanitarnych. W końcu 
zauważyła komisja, iż ze względu na czynno- 
ści, należące do poruczonego zakresu działania 
gminy, powinienby rząd, który z instytucji le- 
karzy gminnych w znacznej części korzystać 
będzie, przyczynić się ze skarbu państwa pewną 
kwotą do kosztów utrzymania służby zdrowia. 

Sejm poszedł wówczas za zdaniem komisji 
administracyjnej, gdyż w styczniu 1874 r. uchwa- 
lił przejść do porządku dziennego, przyjmując je- 
dnak zarazem zasady, które przekazał rządowi do 
uwzględnienia przy ułożeniu innego projektu or- 
ganizacji służby zdrowia. Według tych zasad, 
okręgi sanitarne miały obejmować 15.000 mie- 
szkańców ; urządzenie służby zdrowia zastosowane 
być miało także do obszarów dworskich. Zara- 
zem wyraził sejm przekonanie, iż skarb pań- 
stwa powinien się przyczyniać do utrzymania 
służby zdrowia w gminach. 

Projekt, który rząd obeenie sejmowi przed- 
łożyć zamierza, opierać się będzie mniej więcej 
na tych samych podstawach, na jakich oparte 
było przedłożenie rządowe z roku 1878. Rząd 
uwzględnić ma jednak życzenie Sejmu w tym 
kierunku, iż okręgi sanitarne obejmować bę- 
dą gminy o 15.000 mieszkańcach, a do okrę- 
gów tych należeć będą również obszary dworskie. 

Na koszta utrzymania służby zdrowia u- 
iszezać będą gminy i obszary dworskie 20/, su- 
my opłacanych podatków bezpośrednich, resztą 
zaś pokrywać ma fundusz krajowy. 
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Lwów dnia 27. sierpnia. 


* Mianowania. Ministerstwe handlu 
zamianewało podporueznika pułku piechoty obreny 
krajowej 1. 18, Antoniego Besdeka, asystentem 
pocztowym, a dyrekoja poczt i telegrafów  przydsie- 
liła ge urzędowi pooztowemu i telegraficzaemu w No- 
wym Sączu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: 
tymozasowego nauczyciela młedczego Edwarda Gacka, 
w Lubaczowie, stałym nauczycielem młodszym szkoły 
etatewej w Cieszanowie; nauczyciela Franeiczka Ni- 
klasa w Baranowie, nauczycielem kierującym szko- 
ły etatewej 3-klasowej w Baranowie; tymozasową 
nadetatową nauczycielkę młedszą, Stanisławę Marję 
Lohównę w Uściu solnem, stałą nauczycielką 
młodszą nzkoły filialnej w Gawłowie Starym. 

* Przeniesienie, Dyrsksja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała poertowego, Romana Igaacege 
Malinowskiego, z Nowego Sąeza do Krakowa. 
` * Teofil Lenartewicz, bawiący obecnie z pe- 
wedu zapalenia oskrzeli, w kąpielach „Poritta”, za 
Bolomig, spodziewany jest na jesień w Krakowie. 

* Szach perski, który, jak wiadomo, przybyć 
ma we czwartek do Lwowa, przyjmowany będzie 
z wszystkiomi honorami wojskowemi. Na peronie e- 
oczekiwać będzie władcę Persji kompania honorowa 
z muzyką 15 pułku piechoty. W imieniu wejskowe- 
śsi powita uzacha kemenderujący J. K. W. książę 
Wiirttemberski na czele jeneralicji. W chwili wjazdu 
posięgu na peron, muzyka wojskowa grać będzie 
hymn ludewy perski. Dzlś rezpeczęte zestaną reboty 
około dekoracji dwerca, który przybrany zostanie 
kwiatami. Specjalna komisja dekeracyjna zajmuje się 
tę sprawą. 

Dla orszaku stacha perskiego zamówióre W re- 
stauracji na dworeu kolejewym obiad na 56 esób. 
Ponieważ ebiad ten sastawiony będzie w trzech sa 
lach, a to dla dworu — świty i służby osobno, prae- 
te tak sale poczekalne jako też sale restauracyjne 
wraz z krużgankami przytykającymi będą we ezwar- 
tek po połudain dla pabliozności zamknięte. 

Osoby biorące udział w urzędowem przyjęcia 
ssacha przejdą na peren przez salę I. klasy — 
wszyscy zsé inni z publiczności, opatrzeni w osebne 
karty wstępu, wchodzić będą na peron przez salę, 
przeznaczoną do rewizji pakunków. 

Pociąg dworski składa się z wagonów kelei 
południowej. 

© Dr. Jan Maliseh. rodem s Galicji, dotychosa- 
sowy docent [prywatny i asystent przy wszechnicy 
wiedeńskiej, mianowany zestał nadzwyczajnym profe- 
serem botaniki w politechnice w Gracu. 


* Do Rady powiatowej prremyślańskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadło- 
ści, wybrany został p. Florjan Stromke, właścieiel 
części dóbr Lipowee. 


* Wybór uzupełniający jednego członku Ra- 
dy pewiatewej w Czertkowie, z gry BI większych posia- 
dłości, rospispny został na dzień Su. „września br. 


* Ślub. W Tarnowie zawartym został związek 
małżeński pomiędzy dr. Piotrem @órskim, konsy. 
pientom adwokackim, a panną Heleną Pietrzycką, 
eórką adwokata. 

* Zmarli. Teresa Offenbach, żona restauratora, 
zmarła w 56 roku życia we Lwowie. 

Walenty Migsła, zmarł we Lwowie, przeżyw - 
szy lat 48. 

Marja Wisłocka, eórka notarjusza. b. burmi- 
strza miasta Tarnowa, zmarła d. 19. bm. w 23 r. 
tycla w Dębicy. 

Ewelina s Ciechulnkich Temicka, wdewa po 
adjunkcie sądowym, zmarła d. 24. b. m. w 61 roku 
życia w Tarnowie. 


* Nauka dopełniająca. Z dniem 1. września 
rb. urządzoną będzie, jak w latach ubiegłych, przy 
tutejszych szkołach etstowych żeńskich, tudzież przy 
sakole mięszanej im. ów. Zofji i im. św. Mikołaja na 
Pasiekach, nauka dopełniająca, na którą winne uczę- 
ENGZAĆ dziewozęta po ukońcseniu sześcioletniej nauki 
codziennej przez trzy lata. Nauka ta, która tak samo, 
jak nauka codzienna, jest bezpłatną, odbywać się bę- 
dzie trzy razy w tygodniu, w dnisch 1 w godzinach 
przez dyrekcje szkół ogłowić się mających. 

Chłopcy zań mają uczęszczać na istniejące przy 
tutejszych szkołach męskich im. ów Anny, Osackiego 
Konarskiego, św, Marcina i Piramowicza, kursa na- 
uki depełniającej dia młodzieży zawodu rękodzie|- 
niczego i przemysłowego. Wpisy odbywają się x koń- 
sem bm, 

* Mow. ochrony Tatr rozwiązane. W so- 
botę d. 24. b. m. popołudniu odbyło się w Krakewie 
zgromadzenie ozłenków „Ochrony Tatr" w sali 
Rady miejskiej. Przybyło tylko 40 członków, repre- 

zentujących 182 udziałów. Przewodniczył p. wiee- 
prezydent Friedlsin, sekretarzewali pp. Boroński i 
Pieniążek. Pe krótkiej dyskusji uchwalono rorwią- 
zać Towarzystwo ochrony Tatr. Wkładki odebrać 
mogą członkowie, pecząwszy od dnia 2. września b. 
r. w kancelarji adwokata krajowego Wilkosza, za 
wa OE certyfikatu, wystawionego przez Tow. 

Wzaj. Kredytu. 

* W sprawie kradzieży w Akademii umieję- 
tności w Krakowie donosi Kurjer Krakowski, że 
prezes Akademii, dr. Józef Majer dopełnił osobiście 
kontroli monet, medali itp. numizmatów, znajdują- 


cysh się w zbiorach Akademii, a wodług przesła- 
nego sądowi spisu, okazuje się brak ogółem 24 astuk, 
z tych 22 sztuk małej warteści, od 50 et. do 8 zł; 
dwie zaś sztuki nie przechodzą w wartości 20 sł. te 
jest medal wybity na pamiątkę Zwycięstwa Włady- 
sława IV. oraz medal na założenie mennicy w War- 
szawie, za Stanisława Augusta. 

Co do nieperządków i zdekompletowania biblio- 
teki Akademil umiejętności, o osewu N. Reforma 
denosiła , zamieścił w pismach krakowskich biblio- 
tokarz Akademii, dr. Kalleabach, pismo, raprzecsające 
tym wieściom. 

Byłoby pożądanem, ażeby nareszcie zarząd 
Akademii wystąpił z ursędowemi wyjaśnieniami 
w sprawie, która tyle wrzawy wywołuje we wszyst- 
kieh pismach polskich. 

* Kolonie wakacyjne. Druga serja kolenii 
chłopców wraca 29. b. m. i przybędzie do Lwowa o 
godzinie 12. w nosy z czwartku na piątek. Rodzies 
zechcą w tym czacie oczekiwać na swoje dzieci na dwer- 
cu kolsi Karela Ludwika. 


* Spadki. Obrońcy prekuratorji, pp. Perkowski i 
Kasprzycki, poszukują spadkobierców, pierwszy po 
smarłych Ludwiku Kless, oraz małżonkach Tomaszu 
t Anastazji Niewiadomskich , drugi pe Annie Wy- 
smołek. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił x prywatnej 
swej szkatuły gminie Podłuby, w powiecie jaworow- 
skim, na restaurację i wewnętrzne urządzenie eerkwi, 
zapomogę w kwocie 100 złr. 

* Konkurs na posadę starszego inżyniera, na 
dwie posady inżynierów | na dwie posady adjunktów 
budowniczych, w służbie państwowej, rozpisuje o. k. 
Pr Roca w Pradze Termin konkursu do dnia 


* Stypendjum w rocznej kwocie 800 zł. w. a. 
z fundacji śp. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich, przeznaczone dla młodzieńców odda- 
jących się malarstwu lub rytownictwu, a pragnących 
udać się za granicę dla wydoskonalenia się w obra- 
mym zawodzie, nadał Wydział krajowy na rok szkoly 
1889/90 Kasprowi Żelechowskiemu, byłemu uczniowi 
6. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie. 

+ Wypadek. Gaz. przem. donesi, że na świ- 
ozeniu nocnem inżypierji wojskowej z czwartku na 
piątek, które się odbywało w Duńkowiczkach i miało 
za snupezycję atak nocny na twierdzą, wydarzył się 
smutny wypadek. Trzech żołnierzy inżynierji, wdzie- 
rając wię równocześnie po drabinie na nasyp, spadło 
z niej z wysokości 9-matrowej z powodu słamania 
się szczebli. Wszyscy trzej wą ciężko uszkedzeni, a 
jeden, który upadł na głowę, dogorywa w szpitalu. 


* Kroniezka policyjna. Zagranicznego ptaszka 


wyśledził ajent policyjny w osobie Chaima Horewitsa, 
który bawił we Lwowie za fałszywym paszportem 
pod nazwiskiem „baron Giinsburg*. Pana „barena“, 
który mienił się krewnym bankiera rewyjskiego, are- 
sztewano i wtedy policja przekonała cię, że jest te 
dobry „znajomy“, gdyż siedział już dwa lata w „Bry- 
gidkach*. Horewitz jest poszukiwany listami geń- 
ezemi. 

Wezorajszej nocy niewyśledzeni złodzieje wła- 


mali się do pemieszkania Józefa Skowrona we wii. 


Zamarstynowie, a po wyważeniu drzwi zabrali sega- 
rek i suknie. 

Aresztowano wozeraj Abrahama Samuela K., 
ajenta win z Węgier, który bawiąc przed rokiem we 
Lwowie, mieszkał dłuższy azas w hotelu Guttmana 
przy ul. Kazimierzowskiej L 3. nie zapłaciwazy je- 
doak, uletnił się pewnego pięknego poranku. Nie 
dość tege, wyłudrił on jeszcze ed (łuttmana kilkana- 
ście jednoreńskówek. 

+ Btan powietrza. Obserwatorjum stikoły peli- 
technicznej donosi 27. sierpnia: 


W ubiegt:j dóbte, licząć od 12. godz. w psłu- 


dnie, mieliśmy wiatr zmienny od E przez N do W, 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze nader wil- 
gotne. 

Średnia temperatura doby była 15'1" O, naj- 
wyższa 22:0* C; najniższa 9-38 O. 

Do gode. 5 wieczorem mieliśmy pogedę, peczere 
padał deszcz ulewny, którego opad wynosi 180 mm.; 
rane silna mgła. 

Zniżka baromeśryczna 750—755 mm. enajdo" 


wała się w Norwegii; zwyżka 770—765 w sachodn. 


Francji. 
Stan barcmetru zredukowany do peziomu moe 
raa był dzić o 9 rauo 762 min. 
Prognoza na dobę następną od 12. godsin 
w południe 27. sierpnia : Á 
Wiatr a półnsonej strony, średnia temperatura 
doby około 14% O, niebo przeważnie zachmurzony, a 
powietrze nader wilgotne ;— deszez chwilowy, rano 
mgła. 
» Jutre, d. 28. sierpnia: 


św. Augustyna — 
św. Dyodyma M p 


Qdpowiedź od Administracji. Wny. Pun 
Dr. R. w Grudnie p. Brsostek. Poprzednie numery 
wyczerpare, przesyłamy od 20. bm. 


— Wiec “e, k. urzędników odbędzie się 
w Wiedniu w październiku b. r. dla uregulowania 
pensyj wdowich i sierocych. 

— Morderstwo i samobójstwo popełnił milio- 
ner węgierski, handlarz zbożem, Antoni Fernbaech, 
Żastrzeliwszy wprzód żonę, wbił sebie następnie 
sztylet w sereo. Motywa tego ozynu aie są wiadome. 

— Farkas i spółka. Hergutt, spólnik Farkasa 
został w tych dniach przywieziony do Temescewaru. 
Jest to mk > 45-letni i był dawniej golarzem 
wioskowym. W więzieniu w Temoszwarze zażądał 
przedewszystkiem jedzenia. Hurgatt xmiótł obfitą 
zastawę z niezwykłym apetytem I zapewniał otoc;enie 
więzienne o swej niewinności. Pelicja poszukuje pe- 
wnaj śpiewaczki rudowłosej, która zostawała w roku 
1887 z Farkssem w śoisłych stosunkach, poczem 
znikła. 

— Sędzia defraudantep. Z Pesztu donoszą, iż 
nierwykłą sensację sprawiło tam odkrycie znacznej 
defraudacji, popałnionej przez sędziego najwyżazego 
trybunału, Kubiczę. Kubioza został w urzędowaniu 
zawieszony | wdrożono przeciw niemu śledztwo karne. 

— Kradzież obrazu. Dresdner Journ. donosi, 
że dnia 20 b. m. skradła jakaś ręka zbrodnioza v ga- 
bineta XTX. królewskiej galerji obrazów jedną z ma- 
leńkich karykatur Adriana Brouwera (numer kata- 
logu 1060). Owalny ten sbrazek ma 111/, centyme- 
tra wysokości, szeroki zaó jest na 81/, centymetrów. 
Malowany jest na drzewie dębowem. Przedstawione 


jest na niem popiersie chłopca w osapce czerwonej 
Obrazek ten. tak jak ' 


z rozwartami szeroke ustami. 
wszystkie inne drebnych rozmiarów zaslowidła ga- 
lerji, przyśrubowany był do ścłany. Widoczną jest 
rzeczą, że złodziej wyzyskał chwilę, w której dozorca 
zwrócił się w inną wtrenę; zluzował odpowiedniem 
narzędziem śrubę i pótóm obrazek schował do kie” 
sseni. Powiadomione'óó tchu policję, która wszelką 
rozwinęła energję, ażoby słapać złodzieja. Jeneralna 
dyrekcja wyznaczyła 1000 marek nagrody za. sokwy- 
tanie zbrodniarza i ednalecieńie obrazka. 

— Diament w loży. Służba teatralna epery 
nadwornej w Wiedniu, potządkując w leży cesarskiej 

w sobotę rano, znalazła na ziemi wielki, prześlicznem 


światłam. promieniejący diament. Mądnone, 'że jest to 


rIERN-" 


jeden x drogich kamieni, okrywających mundar sza- 
sha, który poprzedniego wieczoru był na przedsta- 
wieniu balstu.  Przypuszozenie okazało się jednak 
mylnem, Diament wypadł s klejnetu jednej z aroy- 
' księżniczek. 

— Skarb Żeleźniaka. Korespondent Słowa 
z Kamieńca podolskiego opowiada: Niedawno robo- 
taioy, zajęsi nad brzegami Bohu łamaniem kamieni 
pod drogę humańską, natrafili na zamurowany po- 
między skałami skarb, ukryty na gruntach, należą- 
cych do włościan miasteczka Ładyżyno; skutkiem 
tego władze gminne powiatu hajsyńskiego, w gub. 
Podolskiej, ozynią w dalszym ciągu poszukiwania 
z nadzieją wpadnięcia na ślad większych bogactw. 
Nądząo z resztek, które udało się zwierzchności ooalić, 
skarb musiał się przedstawia dość poważnie: jest 
tam kilkanaście łyżek srebrnych, dalej: miska, kubek, 
pierścienie, pasy cenne, srebrem wysadzane, guziki 

t. p. przedmioty staroświeckie, niektóre bardzo 
pięknej roboty. Mówią, że była znaczna ilość monet, 
Ble te, jako łatwiejsze do ukrycia, zaginęły. Wnosząc 
% rozmaitych herbów i liter łacińskich, znajdujących 

„Sig na przedmiotach, możnaby przypuszczać, iż skarb 
ten został tu ukryty przez jakiegoś watażkę hajda- 
maków podezas znanych žaburzeń i bezprawi z końca 
Wieku XVII. Przypuszczenie to tem prawdopodo- 
bniejszem się wydaje, że na przeciwległym brzegu 

ohu, o kilka wiorst, znajduje się pole, które tam- 
tejsi mieszkańcy wskazują jako miejsce ostatecznej 
porażki głośnego niegdyś Żeleźniaka. 

— Obłąkany król bawarski, Otto, znajdował 
się 10 bm. w niekezpieczeństwie życia. W sali ja- 
dalnej zamku Fürstenried spadł wielki pająk w chwili, 
gdy był w niej król Otto. Król nie odniósł żadnego 
uszkodzenia, natomiast odłam pająka uderzył jego 
dozorcę. 

— Niedoszły meofita. Przed dwoma tygodniami 
de jednogo z kapłanów w Radomiu zgłosił się 17- 
letni izraelita z Korozyna, Haskiel Liksenburg, z pro- 

(fbą o wdzielenik miit ohratu św. Ponieważ chłopiec 


. okazywał szozerą chęć przejścia na łono kościoła ka- 


toliekiego, kapłan zgodził się na uczenie go zasad 
roligii. Od tej ehwili upłynęło dwa tygodnie. Nagle, 
w sobotę ubiegłą . przed wieczorem, klasztor pober- 
nardyński, w którym właśnie podówezas Haskiel się 
znajdował, otoczonym został przez żydów. W tejże 
ohwili wpadła de klasztoru jakaś nieznana kobiota i 
zawołała : „Haskiel! ojca twego zabijają!” 
przerażeny wypadł na ulicę, gdzie żydzi zgromadze- 
ni przed klasztorem porwali go i uprowadzili nie 
wiadomo dokąd. 


BR | E Oo 
Szach w Wiedniu. 


Władca Iranu, Nasr-Ed-din, 


ropę, bawił tam również. 


Oesarz Franciszek Józef, z trzema arcyksią- 
żętami u boku, powitał szacha na dworcu i 
wraz z nim udał się w otwartym powozie do 
Burgu, a tysiące publiczności około dworca | na 
ulieach cisnęło: się, ażeby tylko władcę Iranu 


zobaczyć. í 

Postuć szacha jest imponująca. Owych je- 
denaście lat, odkąd go w 
przeszły 
niż się 


ognia, jak u dwudziestoletniego młodzieńca, po- 


„stawa pełna godności, chód elastyczny, tusza 
mierna, rysy szlachetne, cera ciemno- Śniada, 
włos kruczy i tejże barwy wąs gruby i zawiesi- 
sty — składają się na całość wielce sympaty- 
czną. Wzrok tylko nie dopisuje monarsze Iranu; 
używa też bezustannie okularów w złotej opra- 
wie, które są przymocowane do kołpaku z astra- 
chańskich baranków, i mogą być na oczy spu- 
szczane. Na kołpaku lśni od frontu wyszyty dro- 
giemi kamieniami herb, przedstawiający lwa z 
mieczem w łapie i wschodzące słońce. Ubraniem 
szacha jest długi, fałdzisty sprdut z ciemno-nie- 
bieskiego sukna. Na klapach epolutowych lśnią 


olbrzymie brylanty, szmaragdy i rubiny. Przyby- 
wając do Wiednia przystroił szach 


skiego w otoku drobnych brylantów. i 
Szachowi towarzyszą w podróży najwyżsi 
dostojnicy perscy: W. wezyr Mirza Ali Oban, 
minister spraw wewnętrznych Mirza Ali 
Ohan, jeneralny adjutant Abul Kassim Chan, 
sekretarz przybvczoy Ghulam Ali Ghan, wielki 
łowczy Mehmed Kholi Oban, marszałek nadwor- 


ny Mehmed Hassan Oban, w. mistrz ceremonii 
Emir es Sultaneh, w. podkomorzy Mirza Riza 
Chan i lekarz przyboczny dr. Tholozan. Oprócz 
tych i innych jeszcze nadwornych urzędników, 
_ towarzyszy szachowi wszędzie i zawsze ulubie- 
niec jego, mały siedmioletni ehłopczyna, w mun- 


durze jeneralskim, Azis Sultan. 
W ciągu przejazdu do Burgu witał szach 


bardzo uprzejmie wiwstującą publiczność, salu- 
tojąc po wojskowemu, rozglądał się przytem 
i które od lat jedenastu 
Gdy powóz 
mijsł muzea nadworne i wspaniały pomnik Marji 


uwsżBie po mieście, 
zmóeniło się pod wielu względami. 


Teresy, zwrócił na nie cesarz uwagę szacha. 

O godzinie 6. po południu odbył się obiad 
dworski, o godzinie wpół do 8. zać pojawił się 
sach w towarzystwie arcyksiężny Marji Teresy 
w dworskiej loży opery nadwornej, na predsta- 
wieniu baletu „Excelaior*. Oprócz szacha zajęli 
miejsee w loży dworskiej król serbski Milan 
z areyks. Marją Józefą, siamski książę Sai-Sa- 
nitwongse z młodą areyks. Marją Teresą (żoną 
arcyks. Karola Stefana), arcyks. Karol Ludwik 
z arcyks. Elżbietą, wreszcie arcyksiążęta Ferdy- 
nand. Wilhelm i Rajner. Przedstawienie baletu 
pedobało się bardzo szachowi, a jeszcze bardziej 
małemu Azis Sultanowi, który podskakiwał w lo- 
ży i klaskał w ręce. 

* = t 

Nazajutrz, w sobotę, o godz. 9 rano szach 
przyjmował posła perskiego przy dworze wiedeń- 
skim Nerimana Ohans i kiiku dygnitarz swego 
dworu, a o godzinie w pół do 12. na dłałszem 
posłachaniu hr. Kalnokiego , który przedstawił 
się w galowym mundurze jenerała węgierskiego. 
O godzinie 12 rozpoczęły się w apartamentach 
szacha przedstawienia ciała dyplomatycznego i 
generalicji. ` : AE 

Po śniadaniu udał się szach do podziemi 
kościoła 00. Kapucynów, gdzie złożył wspaniały 
wieniec na trumnie ś. p. ceSarzewicza Rudolfa. 
Oprowadzony przez gwardjana zatrzymywał się 
„zach przy innych także trumnach, czyniąc 
w języku francuskim różne uwagi. Przy sarko- 
fagu cesarza Franciszka I. odezwał się: „TO 
współczesny Napoleona, ojca nieszczęśliwego 
księcia Reichatadtu!* Po dziesięciu minutach 
opuścił władca perski grobowce cesarskie. 


Chłopiec 


przybył d. 
28 b. m. popołudniu do Wiednia. Nie pierwszy 
to raz stanął on na ulicach stolicy państwa ra- 
kuskiego; przed jedenastu laty, zwiedzając Eu- 


uropie nis' widziano, 
na nim bez śladu — raczej odmłodniał 
staragł i niktby mu nie przypisał 58 
lat, które już liczy. Oczy Nasr-Kd-dina są pełne 


iersi swe 
wielką wstęgą i gwiazdą orderu św. Szczepana. 
Jasno niebieskie pantalony 2 szkarłatnemi lam- 
pasami i złoty pas uzupełniają ubranie szacha. 
Pochwa Kkarabeli i podtrzymujących ją tasiem, 
wykładaną jest rubinami wielkości orzecha wło- 


Asker 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28 Sierpnia 1889. 


Z kościoła OO Kapucynów udał się szach do 
pałacu arcyksięcia Karola Ludwika i złożył oboj- 
gu arcyksięstwu wizytę. Następnie odwiedził arcy- 
księcia Rainera, poczem kazał się zawieść przed 
hotel Munscha, celem złożenia wizyty królowi 
Milanowi, którego jednak nie zastał w domu. 
Powróciwszy do zamku objawił życzenie, udania 
się do Schónbranu. Bezzwłocznie zajechały po- 
wozy, które zawiozły szacha i osoby jego orsza- 
ku do uroczej, l-tniej rezydencji cesarskiej, gdzie 
władca perski zabawił całą godzinę. 

W zwierzyńcu Szónbruńskim zwrócił na 
siebie szczególniejszą uwagę szacha piękny ko- 
ziorożec alpejski. „Bugdan!* — zawołał szach, 
mianując w ten sposób po persku koziorożca. 
„Animal perse“ — dodał objaśniając, że zwierz 
ten jest także i w ojezyźnie szacha. Pragnął 
wejść do klatki, a gdy dyrektor zwierzyńca Kraus 
oświadczył, że mogłoby to być niebezpiecznem, 
zawołał, aby mu podano laski i drażnił kozio- 
rożea, a potem karmił go chlebem. Podobnie 
i przy innych klatkach z lwami, tygrysami, pan- 
terami itd, okazywał szach, miłośnik natury, 
wielkie zainteresowanie. 

W ciągu soboty, pokazywał się szach wiele 
po mieście, to pieszo, to w powozie i czynił 
wraz z swem otoczeniam zakupna w różnych ma- 
gazynach. Lakierowane ciżemki, rękawiczki, bie- 
lizna, wachlarze, broń, kuferki, kocyki — oto 

rzedmioty, które sobie kazano dawać. Dla má- 
ego Azis Sultana kupowano zabawki. 


LJ P3 * 

W sobotę wieczorem odbył się na cześć 
szacha obiad galowy w wielkiej sali redutowej, 
której ściany były udrapowane kosztownemi go- 
belinami a galerje przystrojone w egzotyczne 
kwiaty. Arcyksiążęta i arcyksiężne, oraz zapro- 
szone na obiad osoby, oczekiwały przybycia ce- 
sarza i szacha w małej sali redutowej. Z ude- 
rzeniem godziny 6. pojawili się obaj monarcho- 
wie, poczem całe towarzystwo udało się do stołu. 

Szach zasiadł po prawej stronie cesarza, po 
lewej arcyksiężna Marja Teresa. Z dostojników 
otrzymali między innymi zaproszenie ua obiad 
wszysey przebywający w Wiedniu ministrowie, 
mianowicie: hr. Kalnoky, hr. Taaffo, hr. Falken- 
hayn, Zaleski, baron Prażak, kr. Scbónborn, dr. 
Gautsch i margrabia Bacqnehem. Po czwartem 
daniu powstał cesarz i wniósł toast: A la santé 
de la Majestć le Schach! Monarchowie nat 
w kieliszki, a muzyka zaintonowała hymn perski. 
Po kilku minutach wstał szach, wniósł puhar i 
zawołał: A la santé de la Majesté Frangois Jo- 
seph! Muzyka zaintcnowała hymn austrjacki. 
W ciągu obiadu szach prowadził ożywioną roz- 
mowę i trącił między innymi także w kieliszek 
p. ministra hr. Kalnokiego. - 

O godzinie 7 ukończył się obiad, poczem 
obaj monarchowie udali gię do małej sali redu- 
towej, gdzie rozmawiali z wieloma osobami a na- 
stępnie cofnęli się do swych apartamentów. 

Cesarz Franciszek Józef pożegnał się z sza- 
chem już w niedzielę pó południu,: a wióczorem 
wyjechał do Isehlu, szach jednak, przeważnie 
w towarzystwie arcyks. Karola Ludwika i in- 
nych arcyksiążąt, przebył jeszcze całą niedzielę 
w Wiedniu i dopiero wezoraj, w poniedziałek 
rano, na Balonowym parowcu „Iris* popłynął 
Dunajem do Budapesztu. 

W niedzielę zwiedzał szach nadworne mu- 


tusz i uniwersytet. Po południu robił wycieczkę 
na Kahlenberg, gdzie także odbył się obiad. 
Wieczorem był znowu na balecie w operze, a 
następnie przyjął wieczerzę u posła perskiego. 


dzoną scenę, w której prezentował się cały 
tłum prześlicznych czerkiesek pod wodzą pan- 
ny Abel. 

Władca Iranu rozdał najrozmaitszym: dy- 
goitarzom austro-węgierskim 161 orderów i mə- 
dali, a między tem 15 wielkich krzyżów orderu 
Słońca i Lwa. 

Europe patrzy się dziś innemi oczami na 
Nasr-Eddina niż przed laty jedenastu. Wówczas 
był to tylko ciekawy okaz monarchy z dzikich 
krajów — dziś widzi jaż w nim pewnego ródza- 
ju filozofa, który bada stosunki „cywilizacji earo- 
pejskiej, a nieraz je nawet dość trufnie i dość 
cierpko krytykuje. 


tiame e e A a mi e — 


Teatr, literatura i muzyka. 


— J. I. Paderewski artysta polzki, który pod- 
ozas wystawy paryskiej tak wyjątkowe miał powo- 
dzenie, jakiego od występów Bubinsteing ale pamię- 
tają, zaproszony został przóz królowe rumuńską do 
Bukaresztu. W przejeździe zatrzyma si$ Paderewski 
u nas | wystąpi raz z koncertem, którego urzędze- 
siem zajął się dyrektor Marek i który się odbędzie 
w drogiej połowie września. Prócz tego zapowiadają 
także występy śpiewaczki panny Barbi į pianisty 
p. Stevenhsgena, byłego ulubionego ucznis Liszta, 

— Wkoneeś. szkole muzycznej L. Marka 
rozpoczynają się 5 d. 1. września kursa nauki ma- 
zyki, mianowieie nauka gry na fortepianie w trzech 
oddziałach, a to dla początkujących, drugi wyższy i 
trzeci do wydoskonalepia gry. Uczennice kursów for- 


choralnego. Prócz tego nauka śpiewu solowego 
w dwósh eddziałach. Kursa nauki zasad muzyki i 
harmenii, deklamacji, mimiki i kursa przygotowaw- 
oze do występów teatralnych i koncertowych. Egza: 
mina wstępne i wpisy rozpoczynają się d. 28 b. m. 
Bliższe szczegóły podają afisze i kancelarja szkoły 
rynek l. 9. 

— P. Frenkel i panna Pysznik — pisze 
Kurjer krakowski — bynajmniej nie powracają na 
scenę krakowską, jak to mylnie głosiły nasze dzien- 
niki. Sympatyczna ta para artystów podpisała i na- 
dal kontrakty z p. Barączem, dyrekterem teatru hr. 
Skarbka we Lwowie. 

— Pani Marcella Sembrich-Kochańska 
bawi obecnie w Interlsken i opracowuje rolę w Elsy 
„Lohengrinie*, którę po niemiecku będzie spie- 
wała w przyszłym sezonie zimowym. Występy swe 
rozpocznie w połowie października 

— Politik rozpoczęła w niemieckim przekładzie 
Alfonsa Kolasińskiego nowellę Henryka Sienkiewicza 
„Ta Trzecia“. 

— Wiener All. Zeit. zamieściła w fejletonie no- 
welę W. Kosiakiewicza p. t. „Portret“, 


Dział ekonomiczny. 


„Wystawa nasion w Rzeszowie. Staraniem 
sekcji roluej okręgowej Towarzystwa rolniczego 
w Rzeszowie urządzono wystawę nasion od i 
do 20 sierpnia br. Wystawców było 24, wysta- 
wiono numerów 258, obejmujących różne odmia- 
ny zbóż, roślin okopowych, pastewnych, handło- 
wych; między wystawcami przeważały obszary 


zeum przyrodnicze, parlament, teatr burgu, ra-| 40 


Do baletu wpleciono umyślnie dla szacha urzą-. 


tepianowych należą także dọ kursu nauki śpiewu fy 


dworskie (Boguchwała, Biała, Czudec, Jasionka, 
Staromieście, Tyczyn, Słocina, Zalesie, Załęże, 
Zarzecze, Wolica), ale nie brakło tęż udziału 
probostw, gospodarstw małowiejskiei, nawet wło- 
ściańskich. Oelem tej wystawy było dać jak naj- 
szerszym kołom sposobność naocznego porówna- 
nia i osądzenia, jakie w ogóle gatunki i odmia- 
ny zbóż i wszelkich innych ziemiopłodów Rze- 
szowskie uprawia, czem poszczególne odmiany 
osobliwie się zalecają, jaki wpływ ma gleba i 
strefa na jakość tych samych odmian w różnych 
miejscach hodowanych; celem jej było dalej 
wskazać, które odmiany zbóż i ziemiopłodów, 
wśród danych miejscowych warunków najkorzy- 
stniejsze dać mogą zbiory, a przez to zapoznać 
nawzajem rolników z zaletami i wadami ich pro- 
dukcji, wskazać miejsca nabycia płodów rokują- 
cych pomyślne rezultaty i nabycie to z wyklu- 
czeniem niepotrzebnych, a często i niesumien- 
nych pośredników, uczynić bezpośrednim, lub 
skoncentrować w Towarzystwie rolniezem, a przez 
to zarazem podnieść praktyczną doniosłość. Wy- 
stawa ta miała powodzenie tak ze względu na 
jskość i ilość nadesłanych okazów, jak ze wzglę- 
du na zainteresowanie się nią rolników. 


Niszczenie lasów na Wołyniu. Smutne 

szczegóły o niszczeniu lasów na Wołyniu podaje 
Kijewlanin, a do najniebezpieczniejszych wrogów 
lasów tamtejszych zalicza : 1) koleje, 2) koloni- 
stów niemieckich, 3) włościan, właścicieli lasów 
i 4) żydów lichwiarzy. 
i „Wszędzie, gdzie przed 20—25 laty stały 
jeszcze potężne lasy, prawie ;dziewicze, obecnie 
— pisze Kijew — rozpostarły się niemie- 
ckie kolonie, okrążone dokoła równiną. Skuptjąc 
niewielkie działki lasów, Niemcy z godnym uwa- 
gi niemieckim uporem i pracowitością wywracają 
eśnych olbrzymów i wydobywają z ziemi kolo- 
salne pnie i korzenie. „Niemiec — to kret" — 
mówi lud, patrząc na to podziwn godne, szybkie 
zwycięstwo nad potężnemi lasami. Gdy wreszcie 
zakupiony działek 5 do 10 dos. lasu zamieni się 
w równinę, Niemiec zaczyna myśleć o dalszych 
przenosinach. Oddaje on jakiemuś nowemu ko- 
loniście swoją ziemię, n sam zakupuje nowe, je- 
szcze nie tknięte bogactwa j akaplostuje je tak, 
jak pierwsze; następnie przechodzi do nowych 
działków —i tak do nieskończoneści. Naturalńie; 
pracowitość Niemca godną jest uznania, ale jaka 
ztąd korzyść dla kraju?< `` F. 

„Należy pamiętać o tem, że Niemeów na. 
Wołyniu jest 230.000, gdyby więc każdy Niemiec 
roeznie wyciął triko jedną dziesiatinę lasu, wszy- 
stkie lasy na Wołyniu: zniknęłyby bez śladu 
w ciągu jednego rokń z winy Niemców, nie mó- 
wiąc już o kolejach i imnych niszczycielach, Qy-- 
fra 820.000 dziesiatin jest zbyt wielka, aby na- 
leżało coś jeszcze nad to dodać. Przed kilkoma 
laty ks. Lubomirski sprzedał część swego mają- 
tku dubieńskiego, składającego się z folwarku i 
10.000 dziea. lasu, za 120.000 rs. Zaledwie nowy 
właściciel miał czas obejrzeć nabytą posiadłość, 
gdy zjawia się do niego kupiec i proponuje: mu 
odstępnego drugie 130.000*ra. -Tradno była: od- 
mówić takiemn kupeowi i majątek został spyze- 
dany powtórnie z zyskiem dodh. Zaledwie zdo- 
łano załatwić formalności sprzedaży, gdy zjawił 
się Niemiec, plenipotent firmy Wilhelm Koene 
w Berlinie, i ofiarował za samo prawo wycięcia 
lasu 280.000 ra., kładąc pięniądze ha stół. Z pie- 
niędzy tych zapłacono poprze niego nabywcę, a 
.000 i majątek otrzymano zk darmo. Mimo to 
w rzeczywistości zyskał sam tylko Niemiec, któ- 
ry na lasach tych zarobił miliony. Wśród lasów 
dubienieckieh powstała długa=-na kilka. wiorat 


kolonia niemiecka „Koeneberg*, wybudowano. 


olbrzymi-tartsk niemieeki,! przeprowadzono wła- 
sną kolej, łączącą kolonję ze stacją Dubno kolei 
południowo-zachodnich, zbudowano przystań na 
rzece Ikwie, sprowadzono zarząd firmy Koene i 
Sp. z Berlina na miejsee i rożpoczęto ekaploata- 
cję. która Herr Koenowi przyniosła nie jeden nsi- 
lion rubli na czysto. Tymózagem: po Lich kilku 
z lasów dubieńskićh mie pozostanie ani śladu. 
A otó drugi przykład: Towarzystwo niemieckie 
Bau i Sp. nabyło na Wołyniu za bezcen olbrzy- 
mie przestrzenie leśne, zbudowało. tartaki paro- 
we, przeprowadziło swoim kosztem lasy, bogacąc 
się znakomicie". Niedalekim jest już cżas, do- 
daje Kijewiianin, kiedy. nie pozostanie śladu 
z owego. Polesia wołyńskiego, które zajmowało 
niegdyś */, gubernii wołyńskiej (około 40.000 
wiorst kwadr.)* h l i 

: Smutno to bardzo, % tem smuiniej, że tak 
znaczne wyniszczenię, lasów nie może pozostać 
bez szkodliwego wpływu na klimąatyczno-rolnicze 
stosunki północnych powiatów Galicji, sąsiadu- 
jącysk s Wołyniem. 


J: 


Ostatnie notowania produktów 
s dnia 27. sierpnia 1889. 


Lwów: pezenioa 7.95 do 8'35, żyśo 6'80 do 7:35, 
owies ebroczny —'— do —"—, jęczmień browarny 6-50 de 
7:50, rzepak 16.70 do 16 č0, groch 7— do 10'—, wyka 
a do —.- A wic n c 0:—, hrosezka —— kJ —— 
nianka —*— do ——, keniesyna eserw. —— do —* 
koniczyna biała == de ——, szwedzka —— de WER 
Spirytus sa 10-000 litrów pro, 1860 do —.-— sł. 

7:08 Tarnopol: pszeniez 7'00 do 8-—, żyto 6:60 de 
. browarny 650 da 7:16, owies 0— do 0—, 
Taar inona 950, wyka —— de ——, rzepak 1640 
aa paid ——— do —*—, koniezyna eserwona —— do 
a m dę IIA —— do ——, koniczyna szwodz- 

Podwołoczyska : enics T- b 
do 6%, ięszmień 650 de To, owiana D80 do Bad roaa 
6:90 do 850, wyka --*- do —'u—, rzepak 15— dę "16-—, 
Inianka —'— do ——, koniczyna czerwona --— |do —*—, 
koniczyna biała —'— do —*—, szwedzka —— do ——. 

Jaresław : pszenica 8— do 8'50, żyto 7'- do 7:85, 
jęczmień 6-70 do 7:25, owies —— , groch —*— 
do ——, wyka ——: do ——, rzepak 1570 do 1670, 
lnianka —— do ——, koniczyse czerwona —"— do —— 
Koniezyna biała —'— do —'- ; koniewyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka —'— do pe a 

Wszystko za 100 kilo nógło baz worka. 

Chmiel od 46— do 50— sł. nominalnie sa 56 
kile, loco Lwów. ' 


Usposobienie więcej ożywione. 


. 
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Talsgcran..„Adzely Narodowej, 


Wiedeń d. 27. sierpnia. Przedłożone 
targowi zbeżowemu . sprawozdanie wykazuje 
w Austro- Węgrzech niedobór w zbiorach, a 
mianowicie mniej o 15 milionów hktl. psze- 
nicy, 11 mil. hktl. żyta, 13 mil. hktl. jęczmie- 
nia i 11 mil. hktl. owsa. 

Wiedeń d. 27. sierpnia Politische Corr., 


.na podstawie informacji. kół kompetentnych, 


nazywa nieuzasadnioną pogłoskę, która w pe- 
wnych dziennikach na nowo się pojawiła, ja- 
kobysżenerał zbrojmistry Schönfeld do 
służby dyplomatycznej miał być upatrzonym. 

Wiedeń d. 27. sierpnia. Szach perski 
udzielił prezesowi ministrów hr. Taaffemu 


108—, Galic. oblig. indemniz. 104*75. Akoje kolei 


order ze swym portretem w otoku z bry- 
lantów. 


Peszt d. 27. sierpnia. Szach perski 
przybył tu przed godz. 9 wieczór. Powitał go 
arcyks. Józef i przedstawił mu ministrów, 
Barossa, Telekiego i Wekerlego. Kapela woj- 
skowa zagrała hymn perski a szach zlustro-: 
wał kompanię honorową, Wjazd szacha był 
imponujący. Wzdłuż świetnie ustrojonych i 
elektrycznie oświeconych wybrzeży Dunajn i 
dalszych ulic tworzyło wojsko szpaler. Domy 
były w chorągwie węgierskie, miejskie i per- 
skie paradnie udekorowane i świetnie illumi- 
nowane. Tłum około 100.000 ludzi powitał . 
szacha serdecznem „eljen“. Szach widocznie | 
uradewany dziękował ukłonami na wszystkie 
strony. ; 

Kołoszwar d. 27. sierpnia. Na Sied- | 
miogrodzie grasują od kilku dui wielkie po- 
żary lasów. Hr. Bothlen skaleczył się (na. 
polowaniu) ciężko w kolano, ale niebezpie- | 
czeństwa nie ma. Przewieziono go do Schiss- 
burga, 

Bochum d. 27. sierpnia. (Wiec ka-! 
tolicki). W odpowiedzi na adres komitetn | 
miejscowego podnosi papież, że w obradach 
należy baczyć przedewszystkiem na to, co do! 
wolności Kościoła, do usunięcia sideł, zasta- ; 
wianych na szczerość wiernych, tudzież do 
pielęgnowania jedności między bracią a pod- 
niesienia powagi naczelników Kościoła służyć 
może. | 

Na pierwszem jawnem zebraniu walnem | 
podniósł Wendt z Gerstlinghausen konieczność ' 
posiadłości świeckiej dla papieża, tj. aby mu 
państwo Kościelne zwrócono. Zarazem uderzał 
na uroczystość (iordano Bruna. Zebranie. 
uchwaliło adres uległości dla papieża. | 


_ Berlin d. 27. sierpnia. Reichs- Anzei- | 
ger- ogłasza nadanie orderu Orła Czarnego; 


|arcyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi. 


Rzym d. 27. sierpnia. Król i króle- 
wie wrócili z Bari. 

Paryż duia 27. sierpnia. W. ks. Je=| 
rzy (syn cara) i w. ks. Aleksander Michajło- ; 
wież przybyli tu o północy w najściślejszem ` 
inkognito, i 

Paryż d. 27. sierpnia. Do Cherbourga : 
zawinął rosyjski statek wojenny z w. ks. Je-| 
rzym, drugim synem cara. Ludność witała go 
owacjami. 

- Petersburg d. 27. sierpnia. Dziennik | 
urzędowy donosi, że car z carową, carewiczem 
następcą i innemi dziećmi odpłynęli wczoraj ' 
wieczór :s Petersburga do Kopenhagi. 


„ Bruksela d. 27. sierpnia. Jenerał, 
Yan der Smisgen, bawiąc w Metsu na powi- 
tanie. ces. Wilhelma, miał rozmowę z nie-; 
mieckim szefem jeneralnego sztabu, hr. Wal- | 
dersee. . i 


/ Belgrad dnia 27. sierpnia. Dziennik 
urzędowy podał komunikat ministra spraw we- 


która nakazuje gromadzić co roku wszystkie ` 
trzy powołania na ćwiczenia. Przepis ten zu- 
pełnie: pomijano w trzech latach ostatnich, 
ale w interesie organizacji wojskowej konie- . 
cznem było przeprowadzić go tego roku. Po-/' 
głoski o wojowniczych zamierach Serbii SĄ | 
kłamstwem złośliwem, którego cel jedyny nie- : 
pokoić ludność serbską i rządowi sprawiać 
kłopoty za granicą“. — Rząd przygotowuje 
nową ustawę o monopolu tytoniowym. Jak 
słychać, w akcji wyborczej połączą się libe- 
rały z postępowcami. ! 

Ateny d. 27. sierpnia. („Biuro Reute- 
ra*.) Urzędowo stwierdzają tutaj wiadomość ` 
o potyczce pod Sospelajon na Krecie między 
powstańcami a wojskiem tureckiem. Szcze- ` 


‘i:i góły jeszcze niewiadome. 


Ateny d. 27. sierpnia. („Ajeucja Ha- 
vas“) Jak z Krety donoszą, położenie się 
tam nie zmieniło. Z odpowiedzi Szakira ba- 
Szy na memerjał Kreteńczyków ma wynikać, 
że konzul angielski doradza, odmówić wszel- 
kich ustępstw przed poddaniem się po-! 
wstańców. | 

Ateny d. 2%. sierpnia. Onegdaj o godz. | 
9. wieczorem były silne trzęsienia ziemi w ca- ; 
łej Grecji. 'W Patras i Missolungi zawaliło ' 
się kilka domów, zresztą nie było żadnej zua- | 
cznej szkody, z ludzi nikt nie zginął. 

. Kondyn d. 27. sierpnia, W Oackwall; 
nad Tamizą przyłączyło się 7.000 robotni-; 
ków huty żelaza Thames-iron-works do strej- : 
kujących robotników dokowych ; tosamo 2.500 ` 
ładowników i wielu innych robotników doku 
Isle of dogs na Tamizie. Wszystkie te firmy ` 
ponoszą ogromne szkody. Wojsko w tutej-; 
szych koszarach jest skonsygnowane. | 


Londyn d. 2%. sierpnia. Palacze To- 
warzystwa gazowego South Metropolitan (je- 
dnego z największych w Londynie)  zastano- 
wili dzisiaj pracę; tosamo robotniey Towa- 
rzystwa węglowego Kings Cross (jednego 
z największych handlów węgla w Londynie), 
tudzież robotnicy jednej wielkiej fabryki su- ' 
charów. | 
Wiedeń dnia 27. sierpnia godz. 2 min. 10 po | 
południu. Akcje kredytowe 804-12. Akcje alpejskie ; 
Towarz. górniczego 82:60. Akcja węgierskie Banku | 
kredytowego 316-—. Akcje Banku anglo-aastrjac- 
kiego 129'—. Akcja Unionbanku 229 —. Akcje ko» | 
lei Karola Ludwika 196.25. Akcje kolei Półnoonej : 
254.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 115'25. | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


t 


wnętrznych, oświadczający, że „zwołanie całej ` 
(landwery opiera się na ustawie wojskowej, | 


| 8-00 


3 


ayoh 235'10. Akcje Bankvereina 10925. Rosyjski 
rubel papierowy 123'75. Losy prem. węg. ——. 
43/4007 renta wspólna 82:75, 50/, renta auetr. 
pspier. 9948. 5'/, renta austr. złota ——, Ren- 
ta á/s węg. złota 99'60. 50/, renta węg. papie;o- 
wa 94'55. Napoleondozy ——. Marki niem. 58 25. 


ZM 


ah m men 


Wiadonieńc! 


gre aers, 
Lwów, dniu 27, sierpnia. (Z lzby handlowej.) 
1, Akoe za cztukę 


płseą łądają 
Kolej gziic. Bar. Ludw, 200 zł. m. 8, . . 195'— 19850 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaezka po ZUO zi. w.a. 23435 23725 
Banku POS „gal. po 200 zł, w.a. 27— 281, — 
Banku kradyt. gelicyjekiego po SX) t? w.a. ——  PIG— 
IT Liety zastawne ga 100 sh. 
Banku hipotecznegn ftiicyjekiegc 6%, . pm —— 
a 5 n 5e  100— 101— 
A x gat 5*/, wpl 10e p 108— 104 — 
Banka krajowego $titl 108. w SŁ]. . . 9750 98-650 
Towsrzystwa bred. galio, ziem. 5°% . . 10070 101-70 
» kredyt. gal. ziem, śś . . . 98—  Y7-— 
z kred. gal. ziom. D0/, loz. w 87i. 10070 101 70 
X trad. g. ziem, 49 0a. w 411 L 93:80 9480 
A krodgtowugo FA. dawe £143 
lon a iaie m ROAR 98.40 9940 
u urad. gal. siew. 6*/, low. WAGI 9280 9880 
LM. Listy dłużne na IW ze. 
Gol. Z. kred. włose. w likw. (6. 6 pr.) $0/, 54— . bT 
Gul. Z. kred. włośc. (d. Bb) 210, . . . 46—  49— 
Ogoln. roln. kredyt. vaki. dis Gal. i Buk. 
ch loa e abae afr: —-- — 
IV. Obligi za 100 zt. 
ludemniżscyjne galicyj. Boję on k. . . . 10425  105:26 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. 1. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%/, w. a. . . 104%— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4*/,0/, - . . e- 9650 97:50 
V. Loay. 

Losy missta Krakowa . . . . . . . . wA- 26%. 
Losy miasta Btanisławowa . . . . —— 8 
TI Monety. 

Dukat holenderski + - ss » » « » . 558 668 
Du.sat cesarski 561 571 
Napoleondor 86 T a a » 944 954 
Pótimperjał rosyjski . - « . - 3:68 97B 
SE rosy jaki arebrnmy o « » » ze y 1-48 

ubel rosyjski papierowy +» » » - » . 1: 
100 marek niem Bolek. s E a ee 57:90 h 


Srebro ze 100 złr. . . . « . - 
Kapony w srebrze : š 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. Sierpnia 1889: 


Hotel Francuski. W. hr. Orłowski z Lisowiec. Ka. 
F. Majewski z Mariampola. Ks, ARCE ze Starego 
siota, B. F. Himmeibiau, Bt. Freund i G. Osgowski s Kra- 
kowa. A. Bóhm z Litomierzy. U. A. Schónberger i A. 
Schwarz z Wiednia. J. Trojan z Kamionki. T. J. Maniew- 
ski z Bajkowiec. F. Kahane z Łańcuta. P. Olszewski z 
Rosji F. Wartanowicz z Dźwinim za. 0. Dobrzyńskę ta 
Stryja. S. Löwy s Budapesztu. J. Siebenschein z Pod- 
wodwołoczysk ik 

Hotel Kuropejskt. Von der Wense s Tarnopola. 
M. Wurm i A Pick z Pragi W. Gniewosz ze Złotego 
Potoka. W. Krynicki z Krynicy. T. Polański z Rudki. 
A. Głogowski z Bojańea. Dr. K. Marmarosz z Kołomył. 
K. Fregge x Krakowa. 

Hotel Warssawski J. ir. Tarnawski z Turynki. W. 
Pietrowski z Łucka. J. Michalik z Zielonki, A Kulieki 
z Krakows. M. Grodecki s Tarnowa. N. Zaklika z Berna. 
Z. Dowitz z Pragi. B. Zadsutz z Budapesztu. K. Englert 
z Wiednia. f - 

Hotel Kuhna. A. Teiehman z Brodów. J. Bielecki 


| a Hatny. A, Odzierzyński z Dmytrewa. J. Piskorski z Do» 


liny. J. Bartyk z Krakowa J. Olma z Uhrynowa. 


m A a 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nia pochodzi od Redakcji, która też žádnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Do utrzemania zdrowych I chorych zębów polesamy 
ogólnie znane przetwory e. k. nadw. dentysty J. 6% 
Poppa w Wiedniu, Bognergasse 2, którego woda ana- 
terynowa, pasta i proszek cieszą się wielkiem uznaniem 
i nietylko służą ene jako środek oesyszezający tędy, dzią- 
sła i jamę ustną, ale przy ciągłom używaniu są wybot- 
nym Środkiem zapobiegawezym Kupując, pilnić należ 
uważać na markę ochronną, w ostatnich bowiem czasaQ 
powatało wiele bezwartościowych a nawet wprost szko- 
dliwych naśladowniotw. 


W ZAKŁADZIE WYŻSZYM 
WYCHOWAWCZO-NAUKOWYM. 
KAMILLI POH 


dawniej 
Felicji z Wasilewskich Bokerskiej 


rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1689-90 

z dniem 29. sierpnia od godziny 11-ej przed połu- 

dniem do godz. p po południu — w pomieszkania 
przy ulicy Akadumickiej 1. 3, IL. piętro. 


Kurs gauk rozpocz”na się z dniem 5, września. 


Wyciąg 
Z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 

5:50 zrana, pociąg osobowy do Stryja. Uhyrowa, Btróże, 

Orló, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. a. 
przed południem. pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy. Stanisławowa i Husiatyna. 
wieczór, posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Bu- 
ehy, Ławocznego, Munkaeza , Buda-Pesztu. 

ku Stanisławowa : 
zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa , Czer- 
niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Huviatyns 
wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiee, Suczawy i Uzortkowa. 
ku Bełzeu ; 
trana, pociąg mięszany do Bełzoa i Sokala. 
po południu tylko co piątku pociąg mięszany do 
Rawy rus. 
po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 
Rawy rus. 
Przyjazd do Lwowa 
w kierunku ze Stryja: 
zrana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacfa, 
po połu niu. pociag osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. = 
w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 
Ławoocznego, Orló, Stróże, Chyrowa , Hugintyna í 
Stanisławowa. 
w kierunku ze Stanisławowa : 

zrana, pociąg mięszany x Suczawy, Czerniewiec i 
sky JL i 
wieezór, poci ospieszn 
Ozaraiowieć, | PA i 


10:20 
8-45 


9:20 
-9:50 
10:08 


8-26 
8:36 
12-08 


6:40 


z Bukaresztu, Jass, 
tanisławowa 


11-06 w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Ozer- 


niowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 
w kierunku z Bełzca: 


Akcje kolei Alfóldzkiej —* -. Akcje kolei Państw>-' 10-10 z rana tylko we wtorek i piątek , pociąg mięszany 


wej 223'50. Akcje kolei Lwowsko- Czern. 234 50. į 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 186-—, Losy | 
komunalne wiedeńskie 14350. Akcje Tow. tureckiego 


z Rawy rus. , 
5'53 po południu, pociag mięszany z Bełzea i Sokala. 

Godziny podane są według zegara lwowskiego. 

Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 


państwowych nabyć można w każdej stacji za opłatą 


północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 222-—. Losy re-; 6 eentów. 


gulacji Oisy —.—. Akcje banka dla krajów koron- ` 


4 GAZETA NARODOWA “s Śzody dnia 28. Sierpnia 1889. Nr. 197. 
BSG Ceny zniżone. E 


cyz AL SzRSzRaEke | JAN IANATOWICZ 


ył DROBNE OGŁOSZENIA. 
po ceneie od wyrazu. 


| ZIZI 
REZ POSAD Wererzczyńskiego, Lwów 
Krakowska t6. Telefon 804 ma natych- 


RRY"J ellzie galo e | poleca x miast de umioszczonia liczny personal 

PRZEDSTAWIENIE wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, „aa walk kt guwaraaniki, bony Klemki, Daens 

o godzinie 8. wieczorem wyszczególnione za swe znakomite własności Boaletard Montmattro nr.8. ered anek "EA wykształcenia z M 

h = ! muzyką, olicjalistów i służb Ik 

Po raz plerwszy : Mikado albo jeden dzień w Titipu, 1lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. PASTYLKI do PA katogorii doborowo, M 81 M 
wielka pik a baleton, wykonana przez wszystkich atena z ar > H libetsa AE AE $ aj: 2 

praeowana według operetki tego imienia, aranżowana i uscenowana przez dyrektc=|Mygło d lenia brody 25 et. Mydłe gil to, i RF, m." 5 s 

ra Bchumanna. Na zakoń-zenie: Gra y na wielkieh schodach miasta Mydło migtołowe, di "z w ydłe glloerynawe przęźreczysto, zawiera prseciw kwasomi upośledzonomu trawieniu l o haerra. Sęk 4 


35*| ezystej gliceryny, znakomicie wpły- 

u 1a ank Ak 2, 801 400. „| SOLE VICHY do KĄPIELI 

Mydie glicorynew6 płynne, we Saszoczkaen, któ- 
papapa adeny, Haji pako o za da ky 

e i D1 iknienia fałszerstw żądać naloży, 

ydłe piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct. aby AA, „4 prodnktaeh znajdował 


Mydła tio Saaksniials pr tG skésig znaki: Kempanj Wid Viohy. W 
rę od wszelkie rzntów ot. taé moż owie w apt. P. 
uydłe karbelewe, Darda korzystnie myć kolasoha, E Mondroohowitz i o sienrs: języka franeuskiego l niemiec- 
ego, muzyki „ na ortepianie R>PPzo dobre włoskie skrzypce (Amati) 
udziela w domu i za domem nau-|HDzenio do sprzedania. Lwów, Rynek 26 


czycielka w Wiedniu egsaminowana |dragie piętro drzwi 8, 
Znakomity prawdziwy franeuski | dug praktycznej metody. — Kur- 


pF TEE EA BĘ) e WINOCRONA KURACTJNE 


Reasfoley yita za anatia „łętwięy” | 
dostarczam ocieny i franko do wssyst- m ” ; p 
kich miejsc A ustzo Węgier za salicrkm Qlerpiącym na podagrę i ren- Fesiawskie i Badeńskie, 
a mianowicie: hajszlaehetniojszy gatunek, bardzo słodkie, 
złr. 6 za beczułkę 4-litrową, pocztą kosz wagi D-kilo za zaliezką słr. 2. 
złr. 15 za skrzynkę e dwunastu brzy 


1 
Mydło kekcaewe, biało do rąk 10 i 20 et. 
Mydłe palmewe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. 
Mydłe gryslkewa, wyśmienite do twarzy i 
rąk 40 ot 


Mydłe źółtkowe, wydolikaca, wygładza i|M 


W koszarach c. k. kawalerji w dobrach Żuków koło Cieszanowa jest Be aria fg wii ko 2% 


wzczonie seku roślin arematyczno-żywi- 


m EA a a 
k 8 
do wydzierżawienia kantyna na 3 lata my” pea Pedro przy 
1480 xapa8 ei. 
Bliższej wiadomości udzieli sekwestrator tych dóbr Dr. Błażejowski Mydło paozulowe, przyjemn 
adwokat we Lwowie Nr. 20 Halicka. 784 | „ bardzo poszukiwana 30 8 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


Mydłe z iglef soanewuych, przyjemno w 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur 


Titipu. Produkcja czarnych og:erów; występ nowa angażowanych artystów. 
Następne przedstawienie jutro w środę 


781 A. Schumann , dyrektor. 


dowa przygotowuje uczniów do szkoł 
środniceh. Wpisy rozpoczynają się 1. 
września. Bliższych szozogółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela Dy- 
rokcja tego zakładu przy ulicy Piekar- 
skiej l. 7. 121 


ręce, twarz, a nawet całe ciale w ezaile|; tyewiorskiego. 295 

apidemji, eolem echronienia się od za- 

każenia 20 ot. i 

ydłe siarkowe, s wielkiem powodzeniem 

używa się de zniszczenia pryszoków i 

wszelkiego rodzaju wyrzutów na ské- 

rze 45 et. 

Mydłe konżcesewe, bardzo Korzystnie używa 
s de usunięcia wyrsutéw i plam 

skórnych 25 et. 

Mydłe kamferowe, uśmierza świędzonie i 
pieczeniu skóry, usuwa wyrzuty 1 ozer- 


słoneczne, twarzy przywraca ówieżość Mydła miedswy do | likatnionia rąk, 


ej woni i jestjy 
t. 


użysiu, skutseznie eohrania skórę ed 

liszajów i wyrzutów 30 ot. 

Mydłe balsamlozne, cczyszcza skórę, nada- 
jo białość i delikatność 40 st. 

Mydło fiełkewe, przyjemnej weni 35 et. 

Mydłe kosmetyczne, usuwa piegi, opalonia 


4 | matysm polGca zią prawdziwy 


U Pain-Expeller 


I ; Wien I. 
do krycia dachów i białekć GO et. kawałek 10 at. ówierci litrowych butelkach koleją. Fi Z kotwica jaka barze ë E. HANDL, Naglergasso 16. 
Mydi tlu e ; RÓJ ortecmy |od 
S. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera zaj dolitatne T upoojalnie setowe wzo Mydło mieszozańskie, zaakomite 10 et. | 768 R. Maiti, Triest. = 
do twarzy 50 et. Mydłe smełowe, zawiera 40°/, ezystei sme- Cement > Tektury do po- 


Lwów, Korytna 13. 
poleca : 
ASFALT de FUNDAWENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 


„| ły (dziególu) usuwa pryszcze, Mszajoj——-———— wL l Tenas uada ei 
Wyda Pyżawa, Rwa oi do mrana 7 kie wysypki tkórai, pectnio nóg | | krywania dachów, Ter do 


kash 60 et łupież na głowie 80 et. sosik kiki | smarowania dachów, Płyty 


my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY jfi|Mydłe gilo newe białe, łatwe pieniącejMydłe-omełowo-giloerynewe, miękezy io- RA 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich I do krycia dachów, E EA skórę i eboni = aż i skórę, od liszajów, ad ków i| j Do rodziców i opiekunów ! t izołacyjne 
LAK EE. dop konaer anfi aohia textnrowych, pryszczenia się 30 et. t. p., kawałok 50 et. i t polesa 
h | DezwodnĄ. s Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul, Kopernika b. 3, 
Osmans safaltem jako jedyoym środkiem snanya_ dotąd w budownictwie Bl; ul, Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiewnica 1. 20. W Crer- | L «Józef Hanke 
; sę : e niowcach Rynek l. 3, oras we wssystkich pierwanorsędnych sklepach 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- ; ay t RI” 750 
z Twe i pead tychże, Pa 81 $ aptekach. $ t A b i 
440 Metr C] od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. ne jhen de szkół niższych lub pensjonatów, może znaleźć za > pe ia „żę, rk em 
|) umiarkowanem wynagrodzeniem pomisszozenie x wiktem i troskliwą M3 ynek 1. 88. 
9 ora Rz Rae - rezjąażj we Lwowie, pz weż [> 
i Tawi Nr, . ro. — Konworsacja w jęsyku polskim lu h 
S fab $ niemieckim. — Bliźsza wikdemość 4 S $ MTTM | = ze myle a j paca ; prae- 
E O pecjalna fabryka 764 (9  Zgłeszenia listowno proszę nadsyłać do administracji „Gazety Narod.» É) sel ŚR ŁO y Palkon 
+ t A. GAWŁOWSKi plao Marjaeki l. 8. 


sk WE w w meo S a MW M M 


Conmandit-Geselischaft fr Pumpen- nad. Masehinen-Fadrikalicn ag ' i eiere 


V GARWENS, Wia umi W Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


44% ASYGNATY KASOWE 


| z 90-dniowem wypowiedzeniem i jA 
I 
wszystkie zań znajdujące się w obiegu 5°, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 
QA | wiedzeniem oprocentowane będą począwszy © a 15. Maja 1889 po 4%/,7%,. 


NAUC TY CIEL Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


W wyższym żeńskim Zakładzie 


naukowo-wychowawczym 


antt titine 


przy ulicy Czarnieckiego 1. 12. 
rozpoczyna się rok szkolny d. 4, września. 


W Zakładzie tym udziola się nauki w ośmiu klasach; nadto 
istnieje kurs nauki dopełniającej, czyli klasa driewiąta. 

Szezególną uwagę zwraca się na nauki języków, 

Wpisy stałych pensionsrek już się rozpoczęły; dochodzących 
rozpoczną się Ż9. sierpnia 


wszystkich systemów 


| Sia W: A. G hiere 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znaklem ochronnym 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumanna, aptekarca w Stockerau. 
/W utrudnienem trawieniu i elerpieniach żołądka od wielu lat wypróbe- 
wana, jako E miair: prire ml środek. 

De nabycia w wszystkich większych aptekach monarchii auetro-wępierskiej, 

421 Cena pudełeczka centów 9%. 
BG" Wysyłka pueztą za zaliczką najmniej dwóch pudełek. “sä 
Skład Główny w aptece Juliusza Sehaumanna w Steckorau. 


Do nabycia pod korzystnemi warunkami 


udział na wiercoącym się szybie 
naftowym 


w pewnym terenie. Wiadomość u adwokata Dr. Władysława 
Balko we Lwowie. 


EAN D EL 


| KAROLA BSŁŁABANA 


we Lwowie 


_ Przedruku nio FA Dyr ekej Ae 


poloos jazyka niemieckiego, CO EN O E | u. 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty posiadający oraz I jęsyk francuski, | Unf u 
kilo Congo, arabskiej . - - + « . złr. 2 pedagog o wykształecniu glmnazjalnem i z uzdolnieniem nauezy- EUR | 
+ a familijnej . . . . . . z . 3 a na szkoły prenna a tem samem | zeminarja nauozy- © 
uh n Melange do Moskau . . . . : , 4 Sialakio, žy gaz, jolia, przyjęć miejsco unuczyciela prywatnogo. -- 
U „ Imperial - . . . . . . « . „5 797 sza wiadomość d. H.-N. mapi Dziedziekiego, dyrektora somi- GE A 
sa * Souchong w oryginaln, paczkach |; 4 narjum naueżycielskiego żeńskiego we Lirowie. m mo."s Ka Tylko prawdziwe, 
ila „ wysiewek własnych . . . . . + 170 | sA p ZAS , i 
ap St sapia e O r i : fekeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 


jest orsel 1 A. Mella frma pomnożona. 


PM Niezawodna skuteszność locznieza tych prosz- 
(SW ców przeciw najnparezywszym oiorpioniem żełąd 
ka, spednich części olała, przeciw kurezom że- 
łądka, zafisgmioniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
rzosiw oierpiomiom wątroby, kengestjem krwi, 
EO najroznaaitazym ehorobom kobiecym, 
zpowodowała od przeszłe kilkudziesiąt lat coraz 
więksao respowszochnienie. 


SĘ” Fałszywe wyreby będą sadownio ścigane. -Qx: 649 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudelka ! sir. w. a 


Wodka francuska i sol Molla 


r r weieranie do skuteoansgo loskenia gośćca, z! „wnaalkiage. Ni rwnniAa asłonków i pars- 
litu, balu słowy, uszów i zębów : w fermio okładów na: ew i zapałonia I aa wrzody. 


Dla Rodziców ! W państwie Hluboezek wielki jest do sprzedania 


DWIE PANIEN==r Mso „moi Phoum pratense 


uoczęszczające do szkół publicznych lub pensjonatów mogą znaleźć pod umiarko- tegorocznego sbiora, 100 kilgr. z workiem po 40 ałr. loco 
waDsmi warunkami wygodno pomieszezonie i troskliwą opiekę w przyzwoitej ro- kolejowa stacja 
e: zemieszkałej wa Luonle dla kształconia młajnyoh le sj BA, dy eajnie Zel ia do Z Ja. 
onworzacja nieiuiecka i francuska, pomoc w naukac ortapian. — Zgłoszenia oszenia do Za " 
; Redwood B aai Jagtelwfika |. Mż 116 808 5 rządu dóbr 


Wiedeń, „Hotel Metropolć.* 


Riugstrnaze, Franz-Josefs-Qusi. 457 Wielki hotel pierwszerzęda7, i > c 
eo imaascziw dody l iz W. (GRAĆ OsORIWA, SrA wł Wewnątrz zmiąszana £ wodą, przociw nagłoj słabości, wymietom, kelkom £ SĄ A 
opatrzona w dzionniki wssystkich krajów jakże i „Gazotę Naro owg“), kap wi Flaszka z dokładnyna opisem o ntów:. 
DS Ans wętyrwiejaE i zz: 6 iotr | A pa Sp = Y-7 traw i Tylko prawdziwa, jełoli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpiu i znak oohrenny Molla. 


lowy przy dworcach hotelowych. w Tatrach i "A ETT T Gy Normecii. Zo wyst FA: ię zc 
jj | ZAKOPANE | FO rowy M Krohn & Comp. eTR AE 
Zmiana lokalu. a ZAD w odolecznjówy | ków jedynie oiyowiedai do leczniczego użytku. aszka z opisem użyc j 
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 
Magazyn i pracownia 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


628 oraz skład srebra ohińskiego 
pod firmą: 


Farol Völker i Syn 


został przeniesionym z Rynku 
na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. 


O Z a 
Glowny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Dr. CZE ARA NOA | 
Całedzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od słr. 3:50 u Uprasza się P. T. Pabliezaości wyraźnie żądać aaa MOLLA i te tylko przyj- 


Poczta, telogaf, apteka na miejsca. — W xakładzie Hyjdropatja, 

kąpiele borowinowa, mięsienie, elektryracja. — Pokoje elegancko 

ninablowane i w najlepszym stanie. — Kuchnia wyborna. — 
Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka, czytelnia. — 


mować, które opatrzo%e są marką ochronną i RE RBA dE» kc 
KŁ : J. B apte Zygm. Rusker apt., Aut. Sklepiński apt, St. Merkiewiez ; w Bia- 
tej: zriah Kler piej ht M. Kulak, W, L«adesborg apt; w Buczaczu: R. Jool, Rapp apt; w Osernie- 
wcach: J. Bohnirok, U. Alth apt.; w Osortkowie: Ludwik Noss apt; w Drohobyczu: T. Fri ewicz; w (Góraho- $ 
mora: A. Botozat apt; w Husiatynie: W. Osorski apb; w Jarosławiu: J: Rohm i L. Wisłocki apt; w Kamtonce 
Sirum.: O. Pilowski upt.; w Kołomyi: Jan Sidorowiez, E. Stenzel z ok a: W. Redyk apt, K. wie. 


Sączu: W. Filipek, R. Jakubewski apt; W gu: K, Laur apt, w Przemyślu: 
= cerak doh Mpd Henya agas Fel. Świtalski apt; = Rsesnais: J., Sehaitter & Cemp.; w Samborze : J. Alekae- 
wieś apt., C. Maroseh apii w Sokalu : B. Wysoczański spt; W Stamałauowie : E. Strsemecki apt; w Tarnopolu t 


B. Frants, F. Jamrogiewies apt.; w Tarnowie: W. Móldner 6 Comp, H. Wierzyski, 8t. Pawłowski apt. 


Na łądanie prospekta wysłana zostaną 
Pewesy do stacji kolejewej w Chabówce, 


ZACZ A WOK MK MZ R A 7 -— 


Ea LNM apei ae 2 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również W e p 
(| i | N i T | i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. y SZ y ns k A 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


ej: 


„W 
5 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier s fabryki Ozerlńńskief, Z drakarńi 1 litografi Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 M). 
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